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Redakcja i administracja „Now. Kurjera. I Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, I Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. Zll 

óLdzkiego" mieści się w 1 o kal u przy ·ul półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., 
lachodniei .N2 37.. .. . I . Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 

Interesowam do :e~akc.)l, zgłasza? się mogą 
1
! tową dolicza się 20 ko . miesięcznie. 10 kop., Drobne ogłoszenia 1 1 1:~ kop. za wyra:: 

do12 do 3 po połudmu I od 6 do 7 wiecz. 1 p \ Ogłoszenia zamiejscowe• I strona 50 
dimAnistracia otwarta od 8 rano do 7. wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersi 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer" Zmiana adresu 20 kop. Telefon M 253. \ lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry· ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 

;\gentury: w Łodzi Bi.uro ogłoszeń : „Promien", Piotrkow~ka BI; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zalł1kowa 23; w Zgierz'1: No~y Ryn~k, kiosk Ale~s~ndra Laehł 
WYŁl\CZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i .w Król. Polakiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl. L. i E. Metzl I S-ka 
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Opera i Operetka I 
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W sobot11 nowości Po raz pierwszy KOCHANY AUGUSTiYłłEK. 
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DOSTĄC lnOŻNA WSZĘDZIE 

1fiezbęlny 

. X~em Eliksir ao Zębów 
zbałany przez· urzęły lekarskie. 

Wfedeft 3 ,Zerwca 1887; r. · i Paryż . 3 .Kwietnia 1890. 
. _' Przy ·utyciu, z•~Y · pozóstają czyste, ?iałe i zdrowe. 

,J. Iwanicka 
't 

poleca: Cukry deserowe, ca• 
kierki, · czekolady,,. kakao, 
herbatniki, pierniki i t. p. róż
nych tabryk. Duży wybór zabawek 
dziecinnych. Wyłączna sprzedaź fa-

. bryk: J. Fruzińskiego w War· 
sza wie. 

Konstantynowska 22 F. &.. CAILLER Broc (Szwajcarja). 
' ' 

T9inczasowe zawiadotnłenłe. 
W dniu 1 stycznia 1914. r. otwarte 

•1 ' zostaje 

B'=i11ro8uchalteryjne 
H. Hertztzberg & St. Lipiński. 
w zakres czynności którego wchodzić 
będzie: zakładanie i prowadzenia ksiąg 
handlowych, sporzą danie bilansów 
i udzielanie porad buchalteryjno-pra
wnJ cb. Zgł.oszenia przyjmuJe się juź 
w Jokalu brnra -przy ul. Mikoła· 
jewsk~ej. Ni 3f m. ł8, tel, J3-47 

co dz1enie od 4 do 5 po połud. 

Czas odnowić 
· p'renumeratę. 

Dzisiejszy numer ' składa 
się z -8 kolumn. 

KALENDARZYK. 

Czwartek, 6 listopada ł913 r. 
D z i ś: Leonarda W. i Feliksa.; 
J u·t ro: Nikandra i Karyny M. 

" I ł • ! ~ ' 

Z · • • f '' daj dziedzinie wytwórczości rl\k pn. , 
wyc1ęzymy ' cująr.ych pośrednik i ępekulant nk ,>'1 11 . , , · , • rabują tak bezczelnie i . ~romadnie o-

--- . woców cudzej ,pracy ja;k . ~ właśnie \7 

„Będziesz ttprawtał ztemię w pocie zakresie pracy rolnika. 
ceoła". A to , znów ma swe źródło w tym 

A ~to p~zekleństwo mściwego ·Je- fakcie, że gdy. producenci jale np. mo· 
howy, kto wie . może jak , żadne, z - nufalctury, żelaza, .cukru," cementu itd. 
tylu innych, do dziś .m&źy i ciąży wszelkiego innego gatunku . towaru. 

,, nad njeszczęsnym i:9dzajem ludzkim. osobiście .biorą -udział, · w · operacja.eh 
Wszak to i 'dzisiaj, jak przed ty- rynku handlowego, a CZE}sto łącząi. 

· - śią.cem lat, spływa - ów pot z czoła się w trusty, sy:ndyk~ty „panują nać' 
rolnika uprawiającego „ Winnicę pań- rynki~ni", to rolnicy, ~ zwłas~c.zs 
ską", - swój czy cudzy zagon. . A drobm, te to naród rozbity na mlljo

. im gdzie ogólny stan ··kultury kraju ny osobnych w~rsztat?w, już z sa· 
. niższy, tym owa „błogosfowiona" pra- my?h technicznych względó.w (o~d~ 

ca nu roli staje się ł)araziej przeklę- leme centrów zboźo~ych miast, gieł~ 
tą bo cięższą. Dotyczy to tak do- zbożowych, brak wiedzy handlowe:i, 
brże człowieka jak i zwierzęcia, któ- łączności,) wprost nie mają możności 
re tak często dzieli los swego pana. nietybo wpływać na ceny swego 
Bo ,jeśli w takiej Anglii, koń pracuje produlrt,u, ale ~a wet ba~d~o . czę~to 
na wsi przeciętnie 6 godzin, w Niem- ~o~ostaJą ,w. naJkompletmeJs~e.J. me
czec.b s, to w Polsce · „rodzi się w sw1adomosc1 co do rzeczywistych 
szlei a zdycha w hołobli". cen jeg;;., które bądź co bądź w no:rw 

A ł · k „ 1 :k • 
0 

·. 
1
. malnyc t· \•'arunkach podlegają także o cz owie u-J.o m u, p wie,. . · . 

jak źe trafnie K.on~ad Zaleski w swej ogólnelli.i. rr:wu-podaźy . i ·popytu. 
· · · · t . I " tr <' o to stanu rzeczy, jalt 

pJonkureJółJehs1enne1łz.wtro cheł. k dola zresztt. "' każdej ludzkiej . nieświad0c „ a w arowa - a c ops a i h · · . · k 
Ciężka -psia jego mać, ~ośc!, ir.o:z?·s a c cd1wiekzeruJ~cy a· 

D · · b'l" t d · k'. · h 1 . p1tał 1 zy7ący cu zą rwaw1cą p0c 
zis z i I cz ery es 1 I o a . . d· · k" · · ·• 

Zaraz go będą kłaść ... " sredmk. A u~ząc „ms iem1 cena~ 
· I kładą w tamte 4 deski, ale nie wytwórcę rolnika, w tymże czasJe 
złożą owej marnej doli rolnika, 'bo ta „ wysokiemi"-t.j. sztucznie podnoszo. 
dalej i dalej gnieść będzie pokolenia ną dro.żyzną, rujnuj~ konsumentów. 
tamtego. · ' '. I nie -dziw, bo to każda .kromka czar- · 

A · poyhodzi, ,to wszystko u nas, n ego chleba, każdy kukurydzowy 
ekonomicznie z dwu ptzyczyn. , placek, każda zacierka , na wodzie, 

, Po pierwsze, że praca 'rolnika jak każdy łyk ~l~lfa, Mbło ' masła, kar4
• 

żadna 'inna pozostaje w zależności ....,.- tofel~ ziarno fasoli,• skwarka... nim 
i Jakiej! - od losowych kaprysów na dojdą ust choćby najuboższego, naj- . 
tury: suszy, ulewy, gradu. zarazy głodniejszego mie!!zkańca miasta, star· 
plonów, pożaru, szarańczy, myszy; ca czy dziecka, robotnika czy źołnie· . 
walcz.y z tym agronomia coprawda, r za, musiały być nadgryzione, skosz, 
ale tej, pośród _ludu tyle co pies na- towane, i to w de>brej czQści „· szczę
płacze A po ?.vtóre. ie w ~adnej bo 1l. i1mi i ozorami tamtych. któr:vok 
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Pismo Sw. mieni .ptaszkowie nie
biescy", a my trutniami, wyżerający
mi miód z cudzych pasiek. 

A w jak kolosalnych rozmiarach 
odbywa sH~ owo nadgryzanie, kos]
towanie, dość przytoczyć ten jed'eh 
takt, że jak dziś u nas, funt chleba 
_pytiowego, w stosunku do ceny zbo
ża powinien kosztować najwyt.ej 1 i 
pół kop: a tymczasem handlarze bio
.rą za tamten 3-4 kop. 

Zaś w wielkich cyfrach to znów 
Ła rzecz w przykładzie z życia tak 
się przedstawia. Z 300 mil. marek 
wypalonych przez Niemcy w za
przeszłym roku, :plantatorzy tytoniu 
otrzymali do rąk 144 mil.!! a pośred
nicy zabrali resztę czyli l 56 mil.!! 
Ale prawda, mamy u siebie oto świe
żutkie z jarmarku owocowego dane. 
Z :ao kop., które przeci~tnie otrzymu
ją handlowi pośrednicy z publiczno
ści warszawskie) za funt gatunko
wych ,jabłek, ogrodnikom dostaje się 
co najwyżej 5 kop. A więc 15 kop. 
na funcie to łup tamtych-pośredni
ków i &, w liczbie których, sama 
przez się znajdzie się i „hjena swoja 
skiego howu"-kamienicznik z jego 
600 rub. za ciupę na sklepik. 

A tamto wszystko ma miejsce 
często jeszcze z lepszym skutkiem w 
zakresie handlu mięsem, drobiu, 
przędzy, łąju i t. d„ jednem słowem 
ze ws~qtk1J11 co rzeczywiście w po-
tle czoła wypr:mowuje dla świata 
rolnik, który zresztą (mówimy tu o 
masach rolniczego włościaństwa i 
drobnej własności), widzi, ale nie 
kosztuje owych „bożych darów". 
Wszak oprócz razowca, krupy, kar
tofli i kapusty, tak dobrze cała resz
ia plonów: pszenica, masło, owoce, 
śmietanka, warzywa, jajka, drób i t. d. 
i t. d.-wszystko to nie "na stół 
~hłopski. . 

Lecz nigdzie może pod tym 
względem tyraństwo kapitału nie 
święciło, do ostatnich czasów, takich 
orgji jak w kraju „boskiego dolara"
w Ameryce, zwłaszcza · północnei, 

gdzie to syndykat wielkich kupców 
zboMwych wprost „wedłuą swoich po
trzeb regulował ceny" produkcji rolnej. 
A zaś pod tym względem ów syndy
kat poczynał sobie z naznaczeniem 
cen istotnie jak nieprzyjaciel:w zdoby
tej prowincji. 

Nie inaczej, i to bez apelacji. A 
3yndykat ten składał się z najprzed
niejszego gatunku, .z owyoh miljarde-

16) 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń
skiej). 

Spolszczył J. B. 

Miss Vane miała na sobie dziw
ny ubiór; była to w połowie suknia 
»alowa, w połowie koszula, zupełnie 
otwarta i powiewająca, której zielony 
jedwab uwidaczniał piękność oczu, 
koloru trawy morskiej i włosów, ko
loru smolnego węgla. 

Mnie.j kwitnąca pani Hokley, by
ła barii.ziej kobietą i istotą więcej 
zmysłową. Patrząc na nią, nie moż
na ją było porównać do niczego z 
wy,jątkfom do tego czem była w rze
ezywistości, a więc do BO-letniej a
merykanki, pięknej bez zarzutu pięk
nością godną po dz i wu. 

'11
11 uroda, ~~z jednej skazy, była 

pierwsz~. najważniejszą zaletą pani 
Hockley; drugą był j~j wielki mają
tek, zaś trzecią jej hałaśliwe przygo
dy, z których najbardziej znanemi 
był rozwód i samobójstwo jej byłego 
męża. 

Dużo księżniczek z New-Jorku 
lub Filadelfji, byłyby sławnemi; 
dzięki samemu posiadaniu najwspa-

rów, którzy to głośno mawiają o so
bie za przykładem Napoleona „Lu
dzie tej miary co my nie mogą być 

oskarżeni o zbrodnie. I przeciwko te
go to rodzaju wprost wszechpotężnej 
sile, niczym przeciw Goljatowi, w 
1889 r. powstał pastuszy Dawidek, 
w osobie niewielkiego grona ferme
rów którzy skupiwsty swe siły za· 
wiązali kooperatywę zbożową z siedli
skiem zarządu w miasteczku Rokwel. 

' I poszło to nie . na żarty. Nie 
minęło roku, a kooperatywa zbudo
wawszy obszerny, własny elewator, 
wprowadziła na giełdy zbożowe „to
war rokwelski". 

Ale .kij wetknięty w gniazdo os 
nie wywołuje takiego "efektu", jak 
ów „towar rokwelski" w przeświet
nym gronie syndykatu zbożowego, 

który samo przez się żo- porwał się 
na nogi i kooperatywie wprost w-y
powiedział wojnę. Opodadają dziej:
tej walki, !2;e ze strony syndykatu bę
dącego w g;uncie rzeczy nn.jistotniej
sr.ym trusbm-„zakalcem",nie zanied
bano „ani jednej podłości", w które 
tak obfituje wielki amerykański ka
pitał tam, gdzie idzie o powaleni~ 
słabszego rywalu. 

Wszak rzeczy dochodziły do te
go, że wszystkie większe zaliczkowe 
bank\, będące tam u nich, jak wia
domo na utrzymaniu miljarderów, 
wymówiły kredyt wszystkim człon
kom tej pierwszej kooperatywy zbo
żowej .. 

Ba! Wsżystkie większe hurtow
nie żelaza, skór, węgla, worków, bu
dulca, narzędzi rolniczych, nasion 
i t. d., „ na rozkaz" syndykatu wręcz 
zerwały wszelkie handlowe stosunki, 
odmówiły sprzed~ży towaru· koope
ratywie Rokwelskiei, bo ta ze swej 
strony owym to\łarem zaopatrywała 
„zbuntowanych farmerów". I całemi 

latami szła ta zbójecka wojna tru
stu, doprowadzając chwilami tam
tych co prawda nie do rozpaczy -
ale nad brzeg przepaści. 

A jednaki 
Najoczywiściej; że trafił „frant 

na franta" ... bo, jak w tej chwili, t. 
j. po 12 latach Rokwelska koopera
tywa rolnicza posiada (czytajcie) -
1,300 - wyraźnie: tysiąc, trzysta 
własnych, wielkich i wzorowo urzą

dzonych elewatorów zbożowych. A 
wiadomo, że gdy „kto ma ołów to ma 
chleb", to, kto ma doskonałe i liczne 
elewatory, ten reguluje ceny zbo-

ża, a więc stanowi siłę, z którą li
czyó sit} musi cały pozostały rynek. 
I liczy się też iuż z Rokwelską koo
peratywą cały zbożowy handel Pół
nocnej Ameryki, a tamci jej człon

kowie dosłownie .żywią i bronią" 
swej pracy. 

Nie były to Wit}o szekspirowskfo 
„słowa, słowa, słowa", gdy w najkry
tyczniejszej chwili wspomnianej wal
ki, Rokwelska kooperatywa, na pro· 
pozycję swego przeciwnika, raczej 
śmiertelnego wroga, syndykatu: „ZdaJ._ 
cie si.ę, a„." odpowiedziała pami~tnym 
zwrotem: „Nasza kooperatywa nie po to 
przyszła, żeby odeJŚĆ, ale · żeby eostać, 
trwać, działać, chronić rol!niMw od wa
szego wyzysku". 

Oto jest ódpovriedt, co sit} nazy
wa All-1·yqht I Bo gdy „ostatnie sło
wo" dzielno~ci w ustach europejczy
ka brzmi; „Zwyciężę aUJo zginę", to 
zsolidaryzowany amerykanin, w ta
kiejże sytuacji oto mówi tylko to jedno: 
„Zwyet·~żę!" A zwycięż~, bo broniQ 
słuszn'3j sprawy i jestem jako wy
twórca zrzeszon·y. Slemy więc od sie
bie - my polscy rolnicy, po przez 
Ocean, oto jakie serdeczne słowa to
warzyszotrc. 

Górą rokwelscy rolnicy! Niech 
wśród nas zjawią się tacy, sk<Jro w 
ich dzielnej prawicy orężem - Zrze
szenie pracy. Może ta „poezja" nie 
bardzo wzruszy serce czytelnika; to 
w takim razie - też okolicznościo
wo - przytaczamy słowa wielkiego 
prozaika pracy, Karola Gide, wypo
wiedziane przez tegoż, gdy rzecz za
szła o trapiącej świat drożyźnie: 
„Przedewszystkiem trzeba starać się o usu
nięcie pośredników i ich akcji pasożytni
'Czej, liczba których wzrasta wciąż niepo
miernie". A gdy organizacje tego ro
dzaju, jak kooperatywa rokw'9lska to 
- jak u nas - wysunięcie deski 
z pod nóg całei zgrai faktorów zbo· 
żowych, tedy „Dalej więc, daleJ ! .. " 
w ślady tamtych, ze stanu Jowa rusz
my si~ do tworzenia szeregu zbo
żowych kooperatyw i nie z innem 
hasłem, jak z hasłem tamtych, czyli 
„Zwyc~żymy!" 

Eug. Sokołowski. 

Jutro odbędą się bezplat
ne porady pra wnó w redak
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wieoz. 

nialszego, jaki kiedykolwiek istniał, Pani Hockley nic nie odrzekła, 
jachtu i podróży nim, w tówarzystwfo zadzwoniła jednak trochę nerwowo. 
Jana Franciszka Felze'a, jako niewol- Lokaj uchylił karmazynową ak-
nika. Lecz.z '3hwilą, gdy ujrzało się samitną portjerę. 
p. Hockley, zapominało się, że jest - .Proszę przynieść Romeo. 
ona bogatą, że ujarzmiła, po dziesię- - Czy może pani, rzekła miss 
ciu innych znanych i sławnych lu- Vane, dotykać swymi palcami t~ okrop
dziacb, najszlachetniejszego może z ność? 
pośród artystów stulecia. Zapomina- Przez uchyloną portjerę weszło 
ło się o wszystkiem, aby podziwiać szare zwlei'ze, o krzywych nogach, 
ciało i twarz, których każda linja sie.- śpiczastym pysku i futrzanym ogo-
gata doskonałoś"i. nie; był to ryś. 

Pani Hockley nie mogła zdecy-
Pani Hockley była blondynką dować s!ę _na posiadanie psa lub 

wysokiego wzrostu, smukłą, aczkol- kota _ zwierząt pospolitych. 
wiek muskularną. Oczy miała czar- _ Come here! _ rozkazała p. 
ne, skórę świecącą i złocącą się. H kl 
L d h łó . OC ey. . . 

ecz ża en z tyc szczegó w me W tej eh wili, przez uchylt>ną raz 
charakteryzował całości, która nabie- jeszcze zasłon!}, wszedł tym razem 
rała wagi, dzięki swej równowadze już nie zwierz, lecz człowiek; był to 
i ogólne] harmonji.Pani Hockley była Jan Franciszek Felze. 
w całości piękną, bez innego przymiot- _ Dzień dobry, rzekł on. 
nika, który by m.ógł piękność jej okra- Felze nachylił się nad p. Hock-
ślić bliżej. ley, aby ucałować jej rękę. Lecz rę-

Felze, h.tóry ją malował i rzucił ka ta pieściła ostrą sierść rysia. Jan 
na płótno tę moc pociągającą, płyną- Franciszek Felze, z pochylon~ głową 
cą jednoezeście z Jej czoła, ust kib1- i zgiętym krzyżem, musiał czekać 
ci, bioder i stóp, musiał malować dopóki ryś nie z0stał należycie wypie
wszystko szczegółowo i oddzielnie. . s~czony. 

Miss Vane zjadła trzeci biszkopt Felze usiadł i wypił jednym hau-
z imberem ' rozłożyła się w swem stem filiżankę ostygłej herbaty. 
krześle na biegunach. - Zap-0mniałeś o czasie~ drogi 

- Jest do$yć późno, rzekła. obo- panie, zauwaiyła pani Hokley. 
jętnie. - Właśnie, rzekł on. Proszę mi 

Pani Hockley spojrzała na zega- wybaczyć. 
rek w swej bransoletce: Wiedziałaś pani gdzia byłem i 
- - Tak... kwadrans po dziewią- sądziłem, że nio będziesz ani niespo-
tej... kojną, ani nie będziesz mieć do mnie 

- Mist.~zow1 nie śpiP.s:z;v si~.- żaln. 

Zeatr polski w foDzi. 
Ogłoszona w pismaoh mieJsoo

wych ankieta. zarządu Polskiego To
warzystwa teatralnego w Łodzi, sta
wia znowu na porządku dziennym 
doniosłe zagadnienie istnienia teatrn. 
polskiego w Łodzi. 

Rozesłany pismom komunikat 
składa się z d wuch ozęści: z kilkn. 
nader krótkich zdań wyiaśnia,jącyc.h, 
oraz właściwego kwestjonarjusza. 

Czytamy tam na początku, że. 
-?' wszęlkie wysiłki To w., skierowane 
JrU podniesieniu frekwencji w teatrze 
Polskim, pozostajy daremne".- Jakie 
wysiłki~ Nic o nich nie słyszeliśmy 
i zapewnle sami członkowie zarządu 
Tow. byliby w wielkim kłopocie, gdy
by ich o nie zapytano. 

Dalej dowiadujemy się z odezwy 
że „przez szereg lat Tow. wytężało 
wszystkie siły, aby w granicach moż
liwości ułatwić byt teatrowi, boryka
jl\oemu się z trudnymi warun.lrani. 
miejscowymi". - I o tem nic ni" 
słyszeliśmy. 

Natomiast publiczną tajeml'lioa 
jest fakt, że zarząd Tow. teatralneg„ 
w Łodzi pobierał co~ocznie znac2·nr 
haracz od wszystkich dyrektor11w 
teatru naszego, tytułern wydzi~rh
wi e.aia gmachu i dekoracji, lub te~, 
jak to się dawniej działo, otrzymy· 
wał pewien procent ze sprzedanycr 
biletów. 

Dopiero w tym roku zarząd Tow .. 
zmuszony oko licznościami, zrzekł się 
tych podatków, które nadawały spo
łecznemu stowarzyszeniu c.harakte1 
przedsiębiorstwa dochodowego, zatł 
teatrowi utrudniały warunki bytu 
prawie do ostateczuych granic. 

Omawiana odezwa kończy sie 
nieomal groźbą, że jest ostatnim (a 
może pierwszym?) wysiłkiem Tow. 
i że od odpowiedzi zależeć będzi„ 
dalszy byt teatru Polskiego w Ło
dzi.-

Kwestjonarjusz natomiast spro 
wadza się właściwie do jednego pyta
nia, dotyczącego subwencji, która m&. 
być zebraną i udzielaną dyrektoroIP 
teatru. Zwracamy uwagę, że niema 
w całej odezwió ani słowa o budowie 
własnego gmachu teatru Poiskiego vt 
Łodzi. • 

Mimo tych wszystkich zastrzp. 
żeń, samą inicjatywę wydania podo
bnej odezwy :{>Owitać należy z uzna
niem, bowiem dostarczyć ona mo~e 
bardzo cenny materjał. 

Odpowiedzieć na nią możemy w 
następujący sposób: 

Wszyscy rozumiemy wielkie za
danie teatru polskiego w Łodzi, wat 
ność jego posłannictwa w różnoj~ 
zycznej Łodzi; żywa mowa polska. 
płynąca ze sceny, posiada nietylkt 
znaczenie wychowawcze, w ścisłeJh 

Pani Hockley obserwowała ge
uważnie. 

- Czy palił pan w rzeozywisto
ści opium'l 

- Tak. Całą noo. 
- Nie widać tego wcale.~ Nk-

pra wdaż, miss Vane 'l 
Milcząca miss Van, gestem zgo· 

dziła sit} na to. P. Hockley studjo- · 
wała dalej twarz Felze'a jak przyro, 
dnik badający zoologiczną osobliwośt. 

- Przecież? Widać to troch~ 
po pańskich tęczówkach ocznych, 
które są biirdziej nieruchome i bły
szczą więcej niż zwykle ..• i po pań: 
skiej cerze, która jest bardziej siną, 
powiem nawet ... trupią ... 

- Dziękuję ... 
- Dlaczego pan dzit}kujesz1 Są-

dzę, że to co powiedziałam, nie o
braża go'? Było to tylko stwierd~e 
nie... ciekawe stwierdzenie ... 

Chciałam zrozumieć dlaczego 
pańska tęczówka oczna jest taką .... 
Opium nie ma żadnego wpływu na 
krążenie krwi, nieprawdaż'l Atakuje 
ono tylko system nerwowy i paraliżu
je refleksje... Nie zgaduję zatem ... 
Czy mógłby mi to pan wyjaśnić? 

· - Nie, rzekł Felze. 
- Czy nie przeczuwa p;rn nawet 

przyczyny '? 
- I to nie. 
- Lecz byłby pan ciekaw do 

wiedzieć się o niej '? 
- Nie jestem wcale tego cie

kaw. 
(D. c. n.) 
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----------------------------------~--.-..;...-' tego słu \'a znaczeniu, lecz służy ku równaniu z poprzedniem dziesięcio
podniesieniu tak zaniedbanej w na- leciem. 
szem mieście kultury artystycznej. ( ) Rewizja dróg żelaznych. 

Teatr Polski w Łodzi · stać musi ·Z powodu ostatnich licznych kata
na możliwie wysokim poziomie; po- strof na kolejach żelaznych, które 
siadając obok siebie subweocjonowa- spowodowały szereg zarzutów ze 
ny teatr niemiecki, cieszące się znacz- strony opinji publicznej i prasy, mi
nem poparciem dwa teatry żargono- nister .komunikacji Ruchłow wyzna
we i przyjeidżające, od czasu do czył cały szereg komisji, maiących 
czasu, doskonałe teatry rosyjskie, zbadać stan rzeczy na miejscu. 
musi dorównywać im, a ~)rzynajmniej, . W skład komisji tych wchodzą 
nie ustępować pod \rzględem re- nietylko przedstawiciele centralnych 
pertuaru i wykonania. wydziałów ministerjum komunikacji, 

Należy się liczyć z tern, że pub- lecz również pracownicy dróg żela
liczność łódzka jest bardzo zepsuta znych, praktycznie bliżej obeznani 
i wybredna. ze sprawą. 

Należy nadto stworzyć prawdzi- (_) Z powinności wojsko· 
wy repertuar, na który nie mogą się wej. Ministerjum spraw wewnętrz
składać jedynie sztuki farsowo-korne- nycb wyjaśniło, że przyjęty do woj
djowe. slrn nie może być zwolnio11y wskutek 

'l'eatr, nie uwzględniający reper- zmiany stosunków rodzinnych, jeżeli 
tuaru klasycznego, przestaje być tea• ma on brata w wojsku, wziętego 
trem, we właściwem tego słowa zna- podczas poboru lub też służącego w 
czeniu. wojsk~ j~ko ochtonik i podlegającego 

Aczkolwiek wystawianie sztuk uwolrnenm w tym. ·samym roku, w 
klasycznych wymaga wi~kszego na- którym przyjęty był jedyny czło
kładu pracy, jest ono rzeczą koniecz- nek, pracujący na tę rodzinę. 
ną, gdyż sztuki klasyczne ·stanowią 
podwalinę dobrze prowadzonego te-
atru. · 

W Łodzi repertuar musi być tak 
ułożony, aby mógł jednocześnie ba. 
wić i kształcić publiczność, aby sta
nowił jednocześnie miłą i pouczającą 
rozrywk~. 

Nie chodzi o to, czy teatr łódz·ki 
istnieć może bez subwencii. Między 
Jedneru istnieniem, a drugiem, zacho
dzi gruba różnica, bowiem istnienie 
może mieć za swój punkt krań<.iowy 
nawet wegetacj~. 

Wiemy tylko, że tlawalewicz stra
cił swój cały kilkudziesięciotysięczny 
majątek i sterał swe zdrowie, prowa
dząc w ciągu kilku zaledwie lat, 
3Cenę polską w naszem mieście. 

Wiemy również, jaki był poziom 
„artystyczny" za czasów dyrekcji Ja
nowskiego. 

Wiemy~ jak łatał konJec z koń
cem Zelwerowicz. 

Pamiętamy jeszcze zeszłoroczne 
bezrobocie artystów naszej sceny. 

Stwierdzić więc możemy, że 
teatr Polski w Łodzi nie należJ do 
zyskownych przedsiębiorstw. 

Udzielenie subwenc.Ji dyrekcji 
teatralnej może wpłynąć tylko w 
sposób dobroczynny na całą im
prezę. 

Pokrywając ryzyko, subwencja 
wzmoże energję i wzmocni dłoń kie
rowniczą, pozwoli na większe nakła
dy kosztów w sztukach ich wymaga
jących, zagwarantuje artystom mo
żliwą egzystencję, co wpłynie na 
większy zapał i staranniejszą pracę 
wśród pewnej jutra braci aktorskiej. 

Uznając w zasadzie słuszność i 
konieczność udzielenia teatrowi Pol
skiemu w Łodzi subsydjum, które 
jest praktykowane w najszerszych 
rozmiarach na całym świecie cywili
zowanym, musimy wyrazić wątpli
wość, czy, o ile nawet uda się ze
brać z początku pewien fundusz, czy 
będzie można zbierać go stale i sy
stematycznie, bowiem udzielenie jed
norazowego subsydjum byłoby rze
czą obliczoną na krótką metę. 

Kwest.ja ta nie ,jest jasno posta
wioną w kwestjonarjuszu. 

Czy subsydjum ma -być zbierane 
Mrocznie w formie składek publicz
nych, jak można to wnosić z piątego 
zapytama, czy też chodzi tu o ućJ.zie
lenie corocznie odsetek z funduszu 
subsydjalnego, który ma być o hec
nie zebrany, jak to wynika z punktu 
ozwartego kwestjonarjusza. 

W zakończeniu zaznaczmy, że 
po wyższe uwagi krytyczne wypowie
dzieliśmy, mając li tylko dobro . tea
tru Polskiego w Lodzi na celu. 

<;>czekujemy zatem z niecierpli
yvośc1ą r~zultatów ogłoszonej ankiety 
I nawołu1emy do nadsyłania szyb
ki.eh . i mo!Uiwie dokładnych odpo
:vrn~z1. przez wszystkich, którym 
IStmeme teatru Polskiego w Łodzi 
•eży na sercu. 

J. B. 

WiaOomości ogó~ 

C Upadek śmiertelności 
w państwie. Główny zarząd le
karski w swem sprawozdaniu kon
atatuje spadek śmiertelności w r. 
1912 o 3,7 proc. w porównaniu z ro
kiem ubie~łym, a o 2,i proc. w po-

Ze świata. 

O Ostateczny wynik WJ'"' 
torów włoskich. Znany jest te
raz wynik wyborów ściślejszych do 
parlamentu z wszystkich okręgów. 
Nowy parlament składać się będzie 
z 290 ministerjałów, 70 ministerjal
nych radykałów, 19 konstytucyjnych 
opozycjonistów, 16 republikanów, 59 
socjalistów, 21 socialistów reformo· 
wanych, 33 katolików, razem 508 po
słów. 

Wybrana w r. 1909 izba składa
ła się z 426 konstytucjonalistów, 39 
radykałów, 20 republikanów i 29 so
cjalistów. 

O (j) •Dziwy natury. Jak 
donosi „Daily Mail", mieszka na 
prowincji w Anglji 5-letni synek 
włościanina, który widzi wszystkie 
litery alfabetu z odwrotnej strony i 
nie umie je inaczej pisać, oraz pisze 
je z prawa na lewo. 

Chłopczyk nie zdaje sobie z tego 
wcale sprawy i mówi: 

„Nie wrócę wi~cej do szkoły; 
wszyscy mówią, że nie piszę dobrze 
liter, a tymczasem. nie mylę się ni
gdy. 

Z za kordonu. 
~-- -.=:.·=-===:..:-==-= 

[] Restauracja grobów kró
lewskich. Z inicjatywy biskupa 
Sapiehy, u pod dozorem grona kon
serwatorów Galicji, przeprowadzona 
będzie restauracja grobów królew
skich na W a welu. 

[] Aresztowanie lekarza.
W Podgórzu aresztowano d-ra Gold
berga za niedozwolony zabieg opera
cyjny, dokonany na pewnej młodej 
żydówce, która wskutek operacji tej 
dostała zakażenia krwi i 1unarła. 

Z Cesarstwa. 

b Kara prasowa. Za ujaw
nienie w prasie faktu pobicia w po
licji śledczej, skazano redaktora 
"Utra Juga", na zapłacenie 500 rb. 
kary. 

b.. Wykrycie fabryki anioł· 
kow. Kilku radnych miejskich wy
kryło w Petersburgu, w miejskim 
przytułku dla dziec.i „fabrykę anioł
ków". 

Smiertelność ,dzieci przewyższała 
50 proc.-z głodu i niehygjenicznych 
warunków. 

b.. Ucieczka gimnazistów 
i gimnazistek. Z Moskwy ucie
kło kiiku gimnazistów i gimnazistek. 
Wszelkie poszukiwania przy pomocy 
policji nie dały wyników. Z rozpo
rządzenia kuratora okręgu na:ukowe
go Tichomirowa, inspektor okręgowy 
Gintowt badał osobiście we wszyst
kich gimnazjach rządowych i pry
watnych uczniów i uczenice, czy nie 
wiedzą cośkolwiek o miejscu pobytu 
zbiegłych gimnazistów. Badanie nie 
dało również żadnych wyników. Ist
nieje przypuszczenie, że ucieczka 
uczniów jest dziełem towarzystwa 
„ogarkew". 

Wiadomości kraiowe. 
+ Choroba gen.-guberna• 

tora warszawskiego Skało· 
na. W Warszawie kursują pogło
ski w związku z chorobą generał
gubernatora war~zawskiego Skałona, 
że poddał się e:n w Berlinie ciężkiej 
operacji i że stan jego jest bardzo 
poważny. 

+ Seminarjum nauczy
cielskie w Łowic:<Eu. Władze 
szkolne przesłały do urzędu powiato
wego w Łowiczu zapytanie, czy mia
sto mogłoby ząofiarować cztery mor
gi ziemi pod seminarjum nauczyciel
skie i pod wzorową przy niem szko
łę dwuklasową. Sprawa ta ma być 
w tych dniach rozpoznawana na po
siedzeniu radnych miejskich. 

W Łowiczu projekt ten przyjęto 
bardzo przychylnie, gdyż, zdaniem 
wielu, miasto osiągnie liczne korzy
ści z istnienia w niem seminarjum 
nauczycielskiego, w którem kształcić 
się ma z górą 300 uczniów. 

W dodatku po wprowadzeniu 
powszechnego nauczania liczba szkół 
w powiecie powiększy się do 200, 
kadry przeto nauczycielskie byłyby 
zasilane kandydatami miejscowymi, 
którzy, jako wychowani i kształceni 
na mieJscu, więcej mogliby zrobić 
dla sprawy wychowania niż przyby
sze. 

+ Kolej Płock-Ciechanów. 
Komisja do spraw kolejowych przy 
mlnisterjum komunikacji oświadczy
ła się za przyznaniem Tow. budowy 
kolei podjazdowych w Królestwie 
Polskiem koncesji na budowę kolei 
od st. Ciechanów kolei nadwiślańskićh 
do Płocka. . 

Linja ta obsługiwać ma mie1sco
wośó dotąd zupełnie kolei pozbawio
ną, na długości 72 wiorst. Według 
obliczeń projektodawców kolej ta 
przewozić ma rocznie 1ó milj. pudów 
towarów. 

Dochody z ruchu towarowego 
przewidywane są w sumie 214,000 rb. 
z pasażerskiego 143,000. Zysk czy
sty przewidywany jest w sumie 163 
tys. rb. czyli 7 proc. od kapitału za
kładowego. 

Koncesjonarjusze, oprócz pr.awa 
wywłaszczenia, zastrzegli sobie pra
wo korzystania z bocznic dróg szo · 
sowych. 

Termin koncesji 1,81, prawo sku
pu po latach 25-iu. 

+ Wykrycie bandy eks· 
propriatorów. Kilka dni temu 
do pisarza gminnego w Grabówce 
pod Częstochową, p. Karczewskiego 
zgłosiła się jakaś pani, proponując 
za wynagrodzeniem rb. 500 ujawpić 
osoby, które nastają na jego życie. 
Ponieważ p. Karczewski nie posia
dał takiej gotówki, odłożył sprawę 
na później; w jakiś czas potem o
trzymał on list od owej pani z żąda
niem zapłacenia 500 rb. W liście 
tym pani X podała nazwiska owych 
osó'b, które jakoby miały nastawać 
na jego życie. 

W wyznaczonym onegaaj przez 
p. Karczewskiego dni u, zgłosiła się 
owa pani po odbiór 500 rb. do Gra
bówki, w towarzystwie ,jakiegoś pa
na. Tymczasem p. Karczewski posta
wił obok w pokoju za port,jerą prze
braną po cywilnemu straż, która by
ła obecną przy wręczaniu przez p. 
Karczewskiego nieznajomej pani O· 
wych 500 rb.; przedtem .iednak p. 
Karczewski wynotował sobie numery 
pięciu storublówek, aby w razie ia
kich nieporozumień mieć corpus . de
licti w kieszeni. Otrzymawszy owe 
500 rb„ nieznajoma skierowała się z 
przybyłym panem ku wyiściu, ' lee~: 
zostali scbwyeeni przez straż i odda
ni w ręce sprawiedliwości. · 

Na dwor11:e przyłapała ta]{że na
stawiona. straż trzeciego wspólnika 
tej paczki, niejakiego Józefa Krzepni
kowskiego, byłego urzędnika kolei 
herbsko-kieleckiej. 

Areszto\\ anych odstawiono wczo
raj do Częstochowy i umieszczono w 
miejscowym areszcie. Aresztowanymi 
jak się okazało prócz Krzepnikow
skiego są: Stanisława Paprocka, za
mężna, zamieszkała w Częstochowie, 
oraz wspólnik Wawrzyniec Grabara, 
mieszkaniec wsi Jaskrów, gminy 
Wancerzów. Naturalnie 500 rb. ode
brano amatorom łatwego zarobku i 
pociągnięto ich do odpowiedzialności 
sądowei. 

1'rzea~fawie71ia 
ara 71a~zycij af>oneftł0"'1. 

Na 10-e przedstawienie dla na· 
szych prenumeratorów, które odb~- ' 
dzie się 

w środę 12 listopada 
w Teatrze Polskim przy ul. Cegłel„ 
nianej M 63, wybraliśmy oryginalną 
11ełną humoru i satyry komedj~ w 8-ch 
,. !dach Ro berta Bracco p. t. 

Prawdziwa · m~łość · 
z p. BIEGAŃSKIM w roli Hugona.: 
Piękna, ta komedja, która wst~pnym . 
bojem zdobyła sobie powodzenie, jak· 
również i gra p. Biegańskiego, da1 
niewątpliwie dużo zadowolenia słu- ' 
Qhaczom. 

Bilety dla stałych pr.enumerato
rów „Kurjera" są do nabycia w ad- . 
ministracji, tylko za okazaniem kwitu , 
z opłaconej prenumeraty za ostatni \ 
miesiąc, po następujących cenach. 
Loże 6-cio osobowe rb. 3,20· 

„ 4-o osobowe . 2.201 

Fotele w 1, 2 i 3 rzędzie •t 65 ' 
,. 4, 5, 6, 7 i 8 / 50 ' 
" 9, 10, 11. 12 i 13 •"'.) 42 i 
•• 14, 15, i 16 .·,_ ' 37 
„ 17, 18, i 19 , _ '(-- t~.:3~ 

. pozostałe , · ·.: 27 
Amfiteatr 1 rzędu . -v , • 85 

ff 2 i 3 . I '. 80 
" • 4, 5, 6, i 7 „ •'' 25 ' 

pozostałe .... 201 
Balkon 1 rzędu -2~ 

"2i3 20 
Galerja numerowana 16 

)llały f eljefon. 
-o-

o świcie. ' 

Zycie ludzkie tak szybko toczy 
swe fale, tal{ gorączkowo je bałwani~ 
że najbardziej nawet uważny prze
chodzeń nie rozróżni nic w tym bez
ładnym porządku wszechrzeczy i 
wszechistnienia. 

Zmęczone oko goni napróżno ~ 
poszczególnemi kreskami rysunku 
bytu. Chwila, moment i zmienia si~ 
obraz cały, zmienia zabarwienie i 
tło. 

Po nieudatnych kilkunastu próbach 
przechodzień przestaje wnikać w isto
tę życia i zniechę.cony idzie dalej 
swą drogą, układając szlak własnej 
egzystencji, przędąc .jeszcze jedną 
nitkę do wzmocnienia różnobarwne; 
tkaumy bytu. 

Jest jednak chwila, ~e wszystko 
przedstawia się inaczej; widzi się ,jaś
niej wyraźniei, głęboko, głęboko, hen 
aż w najskrytsze i najciemniejsze 
za.lrnmarld duszy, sięgając skalpeleu:.. 
mózgowym. 

To szarzy:.ma budzącego si~ 
ranku. 

Zycie usnęło. W zapomieniu, o
bezwładnione, odrzuciło maskę i od
krytą twarzą daje świadectwo temtl 
wszystkiemu z czego · powstało i ja
kiemi drogami ,płynęło. Wolne od 
szminki lica ukazują sieć zmarszczek~ 
a wprawne oko czyta z tych linjj 
burze, tragedje, dramaty i rzeczy we
sołe związane siljilemi ogniwami vt
jeden wielki łańcuch,-łańcuch ez}o . .' 
wieczej niedoli. 

Zaprawdę, na przeciętny obrał 
życia więoej się składa łez, męki ~ 
bólu, aniżeli uśmiechów radości, sło- ' 
necznych, błyszczących jak kruszoo 1 

urogocenuy. 
Swital W szarzyźnie poranku. 

przy zgaszonych .latarniach ulicznych 
snuJą się ~ienie kobiet. Nie takich, · 
jakie spotykamy w dzień na kaMym 
kroku. Cienie te, z jakimś rozpacz· 
liwie wesołym wyrazem w oczac~ ·· 
błyszczących, w wychudzonej i .k:rzy
kli wie podchmielonej twarzy, patrzę„ 
z wytęi.eniem w mrok uliczny i oze--1 
ka ją. 

Kroki. Niepewne, chwiejne, pi- 1 

jane. Twarz cienia siłą przywdziewa , 
ma-skę beztroski, swobody, ociężałe 
ruchy .elastycznieją, starają się byó 
ponętnymi i cień sunie za zapóźnio--, 
nym pijakiem. ' 

Krótka rozmowa, czaeem prze-. 
kleństwo i targ dobity. Towar ku
piono za pół ceny, ale spr~_-g<> .: 
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trzeba było, bo już i słońce wypły 
nie niezadługo. By le sprzedać. 

Zniknął pi.jak ze swym, po dro
fl,ze napot.kanym cieniem. Jano w 
IJlroku !Zostało tych dwoje oczu, roz
paczliwie wesołych, opowiadaJąoych 
pustej dali ulicy swe dzieje. 

Walczyło ciało, walczył duch, 
!Może nawet długo, może energicznie. 
At wreszcie nędza ostateczna, lub 
pods~~p sutenera, rzuciły ciało tłu
lmow1. 

Ciało ostemplowano, opatrzono 
numerem, książeczką registraoy,Jną i 
pierwszy rozdział tragedii skończo
ny. Dalsze rozdziały: szpital, znowu 
ulica, znowu szpital i śmierć. 

Baw się tłumie! Wszak t.o we
sołel 

Wi~o patrz4 bi'ed :. c oczy z praw
dziwi\ rozpaczą i fałszywem weselem. 
Widzą jasno prz\' szłość i godzą się 
z nil\.„ Bo mus, l\ 

Swita. W ;:;zarzyźnie poranku 
ohwieJą się sennie domki na krań
cach miasta. A każdy z nich przez 
sen, bezwiednie, szepcze ulicy dzieie 
tych, których w sobie kryje, . śpiAwa 
pieśń nędzy. 

Spiewa o tych wilgotnych norach, 
gdzie dziesięcioro ludzi mieszka spo
łem i śpi pokotem. O ich pracy, 
wśród huku wielkich maszyn fab
rycznych, o wysuszonych wyplwa
nych płucach, o uszkodzonych o~łon
kaoh ciała, o rachitycznych słabych 
dzieciach z odętymi brzuszkami na 
krzywych nóżkach, o strawie, .która 
gardła nie drażni przyjemnie, a gło
du nie zaspakaja nigdy, o nędznych 
groszach zarobku, co mają tę strawę 
dawać i o naszym ładzie społecznym, 
który w takich ramaoh kazał się u
mieścić miljonom. 

A smętny śpiew bólu, grof.nie 
brzmi czasem wśród mroków nocy, 
niosących go tam, gdzie śpią również 
białe kamienne, duże i wygodne 
domy. 

1 one nucą pieśń swoją. Mówią o 
krwawym pocie tych, którzy je 
wznosili dla innych, a sami śpią tam, 
na krańcach miasta, na zgniłych 
barłogach, nucą o tern, jak rosną 

' fortuny, jak się kradnie gaz cudzy, 
podpala puste fabryki, pozbawia pra
cy tysiące ludzi, lecz wznosi góry 
~łota. 

Biegnie pieśń dumna, pyszałko
wata i ginie w zamierającym mroku. 
Mrok kona wolno, a z nim razem za
miera to, co mu w nory szeptano, 
to, co widział, co czuł. Budzi się 
słońce i życie rozpQczyna wartko to
czyć swe fale, bałwanić i zmieniać. 
Jutrzenka. 

Janm• Ikar. 

Kronika. 
= ('l) Sprawy miejskie. 

Wczoraj wiecz. odbyło si~ w magi
stracie zebranie pod przewodnictwem 
prezydenta miasta oraz przy udziale 
:radnych i inżyniera miejskiego 
.Kuckiewicza. 

Omawiano przedewszystkiem spra
wę projektowanego zakupu przez ma
gistrat placu przy ul. Konstantynow
skiej nr. 27, należącego do parafji 
kościoła prawosławnego. W obecno
ści rejenta Sarosieka i przedstawicie
la parafji p. Moskwina sporządzono 
odnośny kontrakt kupna i wypłaco
'90 p. Moskwinowi 25,000 rb. 

Następnie omawiano w dalszym 
ciągu sprawę dzierżawy gazowni łódz
kiej. Magistrat uznał, że najkorzy
stniejsze warunki przedstawia drugie 
konsorcjum, do którego należy trzech 
członków obecnego konsorcjum i 
czterech nowych i z tego względu 
postft.nowił zwrócić się do władz wyż
szych z prośbą o udzielenie koncesji 
tej właśnie grupie. Koncesja na 
eksploatację gazowni miejskiej udzie
lona będzie na lat sześć; magistrat 
jest zasadniczo przeciwny zawieraniu 
długoterminowego kontraktu. 

W sprawie projektu zaprowadze
nia w Łodzi Jednolitych chodników 
uch walono, że wo beo braku w okr~
gu fabryki kostek granitowych któ
remi wyłożone być mają chodniki 
1-eJ kategorji, do czasu powstania ta
kiej fabryki urządznć chodni.ki beto
'!JOW8. 

Z kolei omawiano zawiadomienie 
gubernatora piotrkowskiego w spra
wie wyznaczenia odpowiedniego pla
cu miejskiego pod budow~ gmachu 

sądu okręgowego w Łodzi. W za- i jej • znaczenie w historii Polski i Maurycy Gotlieb, lat 48. G. okaleczył 
wiadomieniu tern, gubernator propo- l<rzyżaków. Powolny zanik Zakonu silnie głowę. Pierwszei pomocy ~ 
nuje jednocześnie, aby do czasu krzyżackiego w Europie. dzielił mu lekarz Pogotowia. 
wzniesienia gmachu magistrat _odna- Bilety wejścia od 10 do 50 kop.; = (p) Przejechanie. Na szO" 
jął na koszt miasta lokal dla rnsty- dla czto11łrów 5 ·kop. sie Pabianickiej przejechany zostaJ 
tuoji sądu. Projekt ten wywołał oży- = (d) Szkoła artystyczno• W07.<'T'1 12-letni Franciszek Adamskj 
wioną dyskusję. Magistrat zgadza rzemieślnicza dla kobiet. - Lek , Pogotowia stwierdził złama
się na oridanie placu m1eiskiego przy Wyższe wladze naukowe udzieliły nie prn v.ej nogi i ogólne okaleczenia 
Wodnym Rynku pod budowę. gma- TJOzwolenia p. Helenie Wężykównie Chłopca odwieziono na kurację do 
chu sądu, lecz kosztów wynajmu lo- 11a otwarcie w Łodzi szkoły artysty- szpitala Aleksandra. 
kalu tyrr.czasowego pokryć nie jest c:zno-rzemieśJniczej dla kobiet o sie- = (p) Przy ~li'aCy. W fabry-
w stame. Ostatecznej decyzji w tej rokim zakresie. ce przy ul. Sredniej nr. 71, okale 
sprawie nie powzięto jednak na zeb- Program obejmuje następujące · czył w maszynie lewą rękę robotnik, 
raniu wczoraiszem gdyż magistrnt d,,;i11ły: koszykarstwo, introligatorską Moszek Jochlewicz, lat 32. Pierwsze~ 
zamierza jeszcze starać się o w;ydo- sztukę stosowuną, hafty· zwyczajne, pomocy udzielił mu lekarz Pogo
stanie środków na ten cel.· Sprawa hltty na gazie jedwabnej, metalopla- towi~. 
omawiana będzie ponownie na zebra- stykę i t. p. - (o) Kradzie:łe. Z wozu Her-
niu następnem. Kurs szkolny roczny. Szkoła wy- sza Rozena, w przejeMzie ze stacj1 

W końcu zebrania omawiano dawać będzie patenty na nauczy- Łód:t kaliska do domu na ul. Połud-
projekt budżetu miasta na rok 1914. (}ielki. niową M 25, skradziono worek pie~ 
Projekt ten zatwierdzono i przesłano = (k) Kar7 robotników. przu, wartości 100 rb. 
do zatwierdzenia gubernatora. Podług oficjalnych danych statysty- - Z mieszkania Amalji·Równiak, 

Brukowanie szosy Karolewskiej cznych, zeb:~n 11ych przez inspekcję przy ul. Ludwiki M 45, skradziODll 
postanowiono odłożyć do wiosny ro- fabryczną, w r. 1911 ilość kar, zapła- różne rzecz;y" wart?śoi 180 rb. . 
ku przyŁizłego. conyoh prze~ robotnikó~ za wykro- . - Z mrnszkama S~ndr~ H1lerC1-

==- (r) z polskiej komisji czenia p~zec1wko przepisom fabryc~~ w.1cz~. pr~y ul. s.t~dolmane1 M 4-
szkolnej. Wczoraj wieczorem od- n;ym na.7wy~szą była w gubern71 mew1adqm1 złodzi~Je skradli różną 
było się posiedzenie członków pol- . lll?trkowskrnJ. ~~una ~gólna kar w garderobę, wartośm 205 rb. 
skiej komisji szkolne1. Postanowi o- te1 1edneJ gubernJl dosięgła 36,264 rb. . - (?) A_r.e~ztowano1 Józefa 
wiono rozpocząć zapis dzieci do 29 kop.. . Ga1ewslne~o i L1t~ana Sz~~tera, kt&. 
szkoły początkowej w Karolewie w Z piemędzy tych wydawane są rzy w swoim czasie poramh nożarrv 
sobotę bieżącego tygodnia. wspar.cia. dla ~.obotników, . według niejakiego A~toniego Bartłon;iejcza~ 

Następnie rozpatrzono nadesłane uzn~ma i_nspekcJl fabryo~ne1. Zapo: ka, or~z pod~Jrzanych o kradzież, Jó· 
przez niemiecką komisję szkolną za- mog1. talne do wysokośc! 10 rubli zefę Bielsk~ 1 Bolesławę Tarn~wsk~ 
wiadomienie o cofnięciu podatku zatwierdzane są przez _rnspeJ~torów . - (o) l'.naczna . kradz1e:ł. Z 
szkolnego z Tow. akcyjnych, które fabryczn;y:ch ~anych re~1rów,;y1ęksM m1esz~ama. Ą.rona Wa.J.ntrauba, prz;v 
zamknęły 8We oddziały w Łodzi. zaś sankc.Jonu1e rnspekc1a fabryczna. ul. Zi:persk1e7 N! 76, mewiadom_y z~o-

- (t) z niemieckiej komi· - (d) . O podw11~kę. Starszy złodziej skradł 50 rb. gotówką 1 ks1ą-
mji sz~olnej. Niemiecka komis~a Of5rodnik miejski p. 9ra,dzki zwrócił ~eczkę oszczędnościową na 450 rb. 
szkolna rozpoczęła onegdaj układame się do prezydenta nuasta z prośbą o zamBei·scowa 
listy płatników na rok 1914. Komi- podwyższenłe płacy służbie i jemu. • 
sja szkolna polska pracę tę, jak wia- Według swego pro.)ektu otrzymywał- - (x) Zmiany w duohowieib· 
domo, rozpoczęła kilka dni wcze- by on og~łem. 2,800 rb. rocznie w twie. Na mocy rozporządzenia bi-
śniej. tern pens)l 1,800 rb. skupa djecezji kujawsko-kaliskiej do-

= (d) Nowe bruki. Minister- - (o) ZredukoW'$anie płacy. tychozasowy wikarjusz paraf,ji Tt. 
,jum spraw wewnętrznych zatwier- Administracja fabryki „Kadysza Gil· szyn, w pow. łódzkim, ks. Józef z~ 
dziło przedstawiony przez magistrat wana", przy ul. Senatorskiej M 25, gner, przeniesiony został na takież 
łódzki projekt przebrukownnia ulic: zawiadomiła swych robotników-tka- stanowisko do Kruszyny, w pow. n~ 
Cegielnianej - od Piotrkowskiej do czy, w liczbie 31, !te iJO upływie woradomskim. . 
Wschodnie}, Dzielnej - od Piotrkow- dwuch tygodni płaca w fabryce bę- Nadedatowy wikariusz p~rafjl. 
sldej do Wschodniej, Przejazd od· dzie zmniejszoną od 5 do 15 proc. Chojny, w pow. łódzkim, ks. Pioh. 
Piotrkowskiej do Milrnłajewskiej i = (r) Z cechu zdunów. W Za,jkowski został zwolniony z zajmc 
Andrzeja od Piotrkowskiei do Spa- niedzielę, dnia 9 b. m., o godz. 3 po wanego stanowiska. 
cerowej. Wszystkie te ulice otrzy- J>ołudniu, w lokalu własnym, przy = (r) Dymisja naczelnika 
maJą b1.uk drewniany. Koszta wyno- ul. Głównej nr. 11, odbędzie się o- powiatu. Pisma warszawskie do· 
szą 47,321 rub. gólne zebranie członków zgromadze- noszą, ii naczelnik powiatu b"dziil 

Brukowanie ulic -powierzone zo- nia czeladzi zdunów. skiego baron Mirbach otrzymał dy· 
stanie przedsiębiorcy drogą licytacji = (x) Listy gońąze. Piotrkow- misję. 
publicznej. ski sąd okręgowy rozesłał listy goń- - (z) Nowy sędzia gminny 

Roboty podjęte zostaną na wios- cze za zamieszłr. w Nowych Choi- Na stanowisku s~dziego gminnego e 
nę roku przyszłego. nach pod Łodzią, stałym mieszkań- okręgu powiatu łódzkiego (os. Kon-

= (r) Ze Stow. nauczycie- cem os. Bełchatowa, w pow. piotr- stantynów) zatwierdzony został prze.2. 
li. Posiedzenie sekcji przyrodniczej kowskim, Ludwikiem Matzem, lat 33, odno~ne władze właściciel majl\tk~ 
Stow. nauczycieli chrześc.jan odbę- osądzonym na 3 i pół lat oddziałów Babice, p. Roman Szaniawski. 
dzie się jutro o godzinie 8 wieczorem aresztanckich. - (x) Epizootja. W Ambro-
w lokalu własnym przy ulicy Kon- = (t) Kary administracyj• ~ewie, gminy Tum i w Cedrowicach. 
stantynowskiej M 5. ne. Gubernator piotrkowski na za- gminy Leśmierz, w pow. łęczyckim. 

Ńa posiedzeniu tem będą · oma- sadzie prawa o huligaństwie, skazał wybuchn~ła wśród bydła rogatego 
wiane programy . nauk prz_yrodni- następujących mieszkańców Łodzi: epidemja zapalenia płuc. 
czych w szkołach handlowych. Po- Józefa Szmidke i Franciszka Wiśńiew- Celem stłum.lenia zarazy, zarzą· 
przednie posiedzenie tej sekcji wy- skiego - za rzuc~nie po pijanemu dzono rozległe środki :i;aradcze. 
pełnił referat p. M. Stefanowskiej. kamieniami w przechodniów-pierw- = (z) Urodzaj i sprzę\ 
Referentka mówiła o komórkach ner- szego na miesiąc, a drugiego na dwa kartofli. Sprzęt kartofli ukończyli 
wowych i ich działalności. miesiące aresztu, Adolfa Ofenbauma już wszyscy włościanie, oraz .PO· 

Następnie p. Stefanowska mówi- - za przechowywanie broni - na mniejsze dwory, w ma1ątkach w1~k
ła, o swoich badaniach nad komór dwa mi~siąoe 1:1.resztu, Hersza Fryca szych zaś sprzęt kartofli, marchwi : 
kami nerwowemi, zaznajomiła shl- - za noszenie przy sobie noża - na buraków, doprowadzono zaledwie do 
chaczy z temi zmianami, jakie :i;a- 45 dni aresztu. połowy. 
chodzą w komórkach nerwowych pod Za rozprawy nożowe: Jana Pa- Mórg, ziemi wydał w tym roku 
wpływem narkozy, silnych cierpień, .włowskiego, Andrzeja Kublika i Rein- 60 - 80 korcy kartofli. Najobficiej, 
lub stanu chorobliwego. holda Tyoheka - na trzy miesiące jak na tegoroczne mokre lato, obrP-

P. St. zdążyła omówić tylko aresztu kaMego, Bolesława Brodowi- dziły kartofle białe, „szampiony"_ 
część kwestj1, dotycJ?<ąoych najnow- cza, Walentego Przeździeckiego, Kon- które są nadzwyczaj plenne i odpor
szych badań nad komórką, obiecując stantego Stabela i Michała Kajtania- ne w czasie wegetacji na zgubne 
wygłosić jeszcze dalsze referaty z ka - na jeden miesiąc aresztu, - wpływy atmosferyczne. Kto posadzi~ 
tej dziedziny. Bolesława Jankowskiego - na trzy inne gatunki kartofli, ten zebrał plo 

P. St. wszystkie swo1e wywody miesiące aresztu, Piotra Fortuniaka, ny liche. 
demonstrowała za pomocą prepara- za wałęsanie się po pijanemu na uli- Do przechowania rówule!t trwal
tów mikroskopowych, które dały o- cy na jeden miesiąc aresztu, Broni- sze są kartofle białe, niż czerwona. 
becnym możność obserwowania tego . sława Sliwińskiego - za pijaństwo które już w polu gniły i po zsypa
o ozem mówiła prelegentka. i noszenie przy sobie nota - na 3 niu do piwnic i kopców, równiei 

..;.._ (k) Z komisji poboro• miesiące aresztu; Józefa Owczarka, gniją. 
wej miejskiej. Dziś, stają do Jana Swobodę i Jana Lwa - za bój-
superrewizji popisowi tegoroczni, po- ki - na jeden miesiąc aresztu każ- ze sc:env 1- estrad•. 
siadają~y ulgi trzeciej i drugiej ka- dego. · ' '· 
tegorji, oraz popisowi pierwszej ka- - (k) Za rozmow~ z aresztanta-
tegorji, żydzi. . mi przez okno budynku więzienne- Teatr Polski, (Cegielnian~ M 631)" 

- (r) Tow. krzewienia oś· go gubernator piotrkowski. na mocy 
wiaty zawiadamia, że w niedzielę, postanowień obowiązujących skazał 
9 listopada, o godz. ~ po poł., w Jo- administracyjnie mieszkanki Łodzi, 
kalu przy ul. Mikołajewskiej M 11, Ceoylję Mika i Antoninę Rrzewską
adw. przys. Eug. Sokołowski, na żą- na 3 miesiące p.resztu policyjnego 
danie licznej grupy słuchaczy wygło- każdą. 
si po raz drugi świeżo opracowany 
i nadzwyczaj zajmujący odczyt, p. t. 
„Krzyżacy". Historja powstama zako
nu krzyżaków w Jerozolimie (1!28). 
Bulla papieża Klemensa III. Osiedle
nie się krzyżaków na Węg·rzech i w 
północnej Europie. Powstanie foh do 
walki z barbarzyńskiemi plemionami 
Litwy. Malborg. Konflikt polityczny 
z Polską, .który doprowadził do wiel
kiej wojny. Bitwa pod Grunwaldem. 

Wypdkl. 
= (p) Pokąsany przez psa 

został w domu przy ul. Cegielnianej 
nr. 1, Franciszek Borak, lat 5. Oka
leczenia ramienia były tak silne, że 
musiano zawezwać pomocy Pogo
t.owia. 

= (p) Z tramwaju. Na ul. 
Dzielnej przed domem nr. 22, spad l 
z platformy tramwaju na. prukniejaki 

Dziś, we czwartek po raz pierw- . 
szy ukaże się klasyczna komedja . 
Moliera p. t. „Grzegorz Dandin", w 4 
aktach. 

Przedstawienia dopełni przepi~kn~ 
dramat w 1 akcie Ro berta Bracco 
p. t. „Pietro Caruso", z p. Bolesław
skim w roli tytułowej. 

Bilety po cenach premj~rowyc~ 
sprzedaje cukiernia p. U1r1chsa oa . 
godz. 10. rano do 1 po J>Oł., a od 5 , 
po poł. - kasa teatru. . 
· W piątek, po raz drugi pi~kn&. 
sztuka pisarza skandynawskiego Hel°'
mana HeJermansa p.t. „Dzień Za
Q.uawy", _z wys~em._ utak~u~"a~~ , 



artysty sceny krakowskiej, p. Wikto
ra Biegańskiego. 

W sobotfl po poł., po cenach naj
niższych, (wszystkie fotele i krzesła 
po 30 kop, balkony i amfiteatr po 
.20 kop. Lo2.e po 2 rb.), odegrana bę~ 
Jzie znakomita farsa J. Feydeau p.t. 
ADudek", · Farsa powyższa nie jest 
1ostępną dla mło dzieży. 

Wieczorem „Grzegorz Dandin", 
Jraz „Pietro Caruso"'. 

W niedzielę po poł. „Prawdziwa 
..niłość" z występem p. Biegańskiego; 
wiecz. „Dzień Zaduszny" Hejer
mansa. 

Opera i operetka ł6dzka:P. 
Konstantynowska M 16. 

• 
Dzis, we czwartek, po raz ósmy 

ciesząca się stałem powodzeniem i 
wybornie grana przez artystów na
szych „Cnotliwa Zuzanna" z p. Ro
gińską, Ochrymowiczem, Grodnickim, 
Kozłowskim i Jarzęekim w rolach 
głównych. 

Jutro, w piątek, przedstawienie 
popularn8 (wszystkie miejsca od 16 
do 95 kop„), ·dana b12dzie opera pol
ska Monim~zki „Straszny dwór". 

W sobotę po południu o godz. i 
po cenach najniższych, (krzesła po 
40 i 50 kop., loże bliższe po 2 rb. 
50 k·op.-dalsze po 2 rb., balkony po 
25 i BO kop„ galerja numerowana 30 
kop., stojąca IO kop.), dana b~dzie 
pięlrna operetka pt: „Krysia leśni
czanka". 

Wieczorem ukaże si~ głośna M
wość, grl!l.na na wszystkich scenach z 
olbrzymiem powodzeniem, a w War
szawie w teat ze „Nowości" przeszło 
!50 razy: operetka w 3 aktach Falla, 
p. t. „Kochany Augustynek". Obsadę 
fli~knej tej operetki tworzą pp. Hor
bowska, St. Claira, Janfoka. oraz pp. 
Szczawiński, Kozłowski, Grodnie.Ki, 
Ochrymowicz, Piekarski, Cholewicz i 
Olasz. W operetce tej czynne b~dą 
2 orkiestry. „ Taniec węgierski" u
kładu p. Ciesielskiego .dopełni ca• 
łości. 

Re~yseruje p. Szczawiński. 

Z op2retki. 
Rojno, wesoło i gwarno było 

wczoraj zarówno na widowni, jak i na 
scenie: nic dziwnego, grano bowiem 
prababkę operetek, nigdy nie starze
.iącą się, przeciwnie zawsze coraz 
bardziej aktualną - ·„Piękną Helenę". 
Cóż u licha w niej siedzi aktualne
go•/ Kalchas - krótko odpowiem. 

Bo szczerze powiedziawszy, czy 
dziś wśród nas mało jest takich Kal
chasów, wielkich augurów, pośredni
ków między śmiertelnymi, a Jowi
ł3Zem 'ł 

Iluż wypasionych augurów, kr~ci 
si~ śród nas, rządzi, jak Entykles ko
wa~ papierowe gromy rzuca w tem
?lach na różnych zaraniarzy ... w rze
czy samej~ są to najlepsi ludzie (pod 
względem :fizycznym. Przy okazji 
lub na intencję ofiary Venus lub in
nej bogini - tańczą wraz z plebsem 
can-cana, zakasawszy białą sutannę 
augurowską i bukieciki won
nych kwiatów polnych pod M 7 
(!) posyłając... Zeni... Ale ·to tylko 
s więci augurowie... Ich pomocnicy ... 
:filakomesy ... wprawdzie. posyłają rów-
1J ież, ale jut pod mniej kabalistyczny 
"l Umer ... pod 8 ... dla, .. Kazi... 

. Stara· oj stara operetka... a jara, 
bo Jara .•. 

. Na łód·zkim bruku, operetka ta 
.vrnle zyskuje ... To też każde jej wzno
wi enie jest tryumfem - zarówno dla 
„Pi~knej Heleny", w interpretacji p. 
!forbowskiej, jako też reszty wyko
nawców, z p. Millerem, St. Claire, Ko
złowskim, Olaszem, Jarzęckim Grod
Llickim, Piekarskim na czele. ' 

. 8. B. 

'Rozrywki f zabawy. 
= (:) Wieczornica Stow. 

ma~słrów fabrycznych, mają
ca się odbyć w sobo tę d. 8 b. m. w 
lok alu własnym przy Nowym Rynku 
nr. ~. zapowiada się bardzo dobr~e. 
Rucnliwy komitet dochodów niesta-
1yc~ ~ pp. Janem. Szczepańskim i 
Feliksem Kurzawińskim na czele 
tlo~łada ws~elkich starań aby ucze· 
stmcy wymeśli jaknajprzyjemnfojsze 
wrażen ie. . Atrakcje artystyczne wy
konane b~dą przez ~mane siły ama
torskie. 

= (.) „ Wieczornica." Chór 
...1lęski z wotywy przy kościele św. 

Józefa urządza w sobotę dn. 8 listo- Gmatwaj[\c spraw~ i stwarzająo 
pada w sali „Domu Ludowego" przy K1··on1·ka s~.dowa wersję o dokonaniu przestępstwa 
ul. Przejazd nr. 34, "Wieczornicę" . ~ • przez krewnych, złodziei, znowu kre· 
dla swych 0złonków i wprowadzo- -Wnych i złodziei, ' sarni przyprowa-
nych gości. --- dzili do posi adłości Zajcewa, gdzie 

Program wieczornicy bardzo u- Proces 23 fałszerxy. . dokonane było przestępstwo . 
rozmaicony. Początek o godz. 8 wiecz. Zan!ro dowodzić czyjejkolwiek 

- (.) Wieczorrmiica Tow. Wczoraj w Piotrkowie rozpocząl winy prok urator uważa za potrzebne 
zwolen!!llików sportu. W sobo- się proces przeciwko 28 fałszel'zom zdjąć pode-jrzenie ze świadków, prze.. 
tę, dnia 8 b, m., w lokalu własnym, weksli. ' chod:zącyoh przed sądem. 
przy ul. Piotrkowskiej M 108, odbę- Sprawa ciągnie się od r. 1908, Maluj~c obraz żyoia i śmierci 
dzie się zabawa taneczni! dla. człon• kiedy w sądach gminnych gub, piotr- Andrzeja prokurator zaznacza, że An· 
ków towarzystwa, oraz zaproszonych kowskiej i kaliskiej ukazało się mnó- drzej urodził się w biednej rodzinie 
gości~ _ _ stwo weksli podpisanych przez wła- mieszka< z matką, zarabiającą na ty-l 

Zabawa zapowiada się świetnie; ściciela ziemskiego, Michała Rogow- cie codzienną pracą i wcześnie opu- . 
jak zwykle. Oprócz tańców, urozmai- skiego. Jako główni wierzyciele fi- szczoną przez ojca Andrzeja Czyr~ 
cą ją różne niespodzianki, które przy- gurowali bogaty kupiec zbożowy i kowa, który nie zo-stawił Andrze,jowj · 
gotowali zabiegliwi gospodarze na- dyskonter z Pfotrkowa Fuks, jego żadnych środków do życia. Andrzej , 
~zych sportowców. zięciowie Gutman i Feigenbaum, oraz był wrażliwym, dobrym, posłusznym . 

Na wieczornicy tej rozdane zo- dyskonter Głowiński i kijku pomniej- chłopbem, marzącym (eo ze szozegól- . 
staną nagrody piechmom, oraz żeto- szych dyskonterów żyd.ów. · nym naciskiem p-0dkreśla prokłlrator) 
ny pamiątkowe cyklistom. Rogowski zmarł dwa lata temu o stanie duchownym; był uluble:O.eem 

= (:) a: teatru „Odeon". w sanator.jum pod Wiedniem. R. prze- rodziny, a równiet babki i ciotki, 
Przedsiębiorcza i energi.ozna dyrek-- ważnie przebywał w Warszawie. Jed- które zajmowały sit} jego losem. 
cja "Odeonu" zakupiła ostatnie ar- nakże „ wierzyciele" nigdy nie skar- Potem prokurato:r od~wie~ w 
cydzieło znanej firmy Pathe w Pa- żyli go tutaj, lecz zawsze w jakichś pami~ci ostatnie B dni ~yci-a Andrze
ryżu, -p. t. „Syn hrabiego Lacarde- sądach gminnych i w ten sposób u- ja, jego zniknięcie, rozpacz rodziny i 
ra". Obraz ten należy do znanej se- zyskali i.wyroki" na. łączną sumQ poszukiwania; . dowod?lł . ~upełnegC) 
rji ,;Film d'Art", przedstawia dramat około pM miljona rubli, a tymczasem braku związku z przes~pstwem 
historyczny z czasów Ludwika XV i R. o wyNkach tych nic nie wiedział. krewnych i matki i oplsuja prze~yte 1 
został przerobiony ze znanego dzieła Eksp~rci za pomocą fotograficz- przez nich cierpienia wskutek podej
Pola Fewala, najpopularniejszego z nych zdjQć orzekli, ~e większość pod- rzeń, podkreśla pozbawienie ich mo- . 
pisarzów tego wieku. Główne role pisów na wekslach jest sfałszowana żności nawet obecn.ośoł na pogrzabie 
zostały wykonane :przez najlepszych przy pomooy kalki. i woła: 
artystów paryskich. · Woooc tego zaare~ztowano przed - Jeżeli było Jdedy w1Qksze 

Nad program daje dyrekcja . kilku laty Gkoło 30 osób, wśród któ- naigrawanie si~ z ludzi, to niech ml 
„Odeonu" wspaniałą komedję znanej rych była wspomniana wyżej rodzi- .je wskatąf , 
firmy włoskiej „Cines", p. t . . „Dobre na Fuksów. Szwagier jego Jankiel Wyjaśniając, .1ak powstała wersja 
i 2lłe strony mał~eństwa" w 2 aktaoh, Kurnenc, wypuszczony za kaucją o zamordowaniu Juszczyńskiego prze~ 
Doborowy ten program będzie de- 30,000 rb., uciekł do Ameryki. . .krewnych, prokurator zaznacza, że 
monstrowany tylko do piątku włącz- Poś:ród aresztowanych jest dy- matka nie wie, kto ją natchnął nie--
nie. skonter Lamstein, który miał weksli szczęśliwą myśl[\ zwrócenia slQ do · 

Kierownictwo nad świetnie zgra-· na s~mę 40,~00 rb. L. w;yj echał do redakcji ~ydowskie.1 „Kijowskiej My- ; 
nym kwartetem „Odeonu" objął uta- Berlma, gdzrn znowu za mne oszu- śli" i gdzie.)& spotkał tyd Borszozew- ' 
lentowany wiolonczelista p . Wiezen- · s~w~ :a~stał skazany na 4: Jata wi ę- skij, który :pospiesznie zakomunik<>c 
berg. ziema. wał s*'dziemu śledczemu ó rzekomo 

Do procesu wezwano około 120 zauwatonych przezeń u-śmiechach 
świadków. matki. 

Początkowo śledztwo było zleco

Sprawa Bejlisa 
ne pozbawionemu obecnie. wszystkieh 
praw szczególnych Miszezukowi, 11 
którego odrazu powstała rozc~ulająca 
jednomyślnbść z Borszczewskirn. Mi
szczuk nie wierząi:) w oświeconyw 
wieku tramwai i elektryczności w 
istnienie mordów rytualnych, zaczął 
podeirzewać matkę i krewnych. ' 

29-y dzien rozpraw. 

KIJOW, 5 listopada, (P.) Sala 
przepełniona. Za krzesłami sędziów 
zajęte · są wszystkie miejsca. Publicz
ności jest tak wiele, iż pełno jej na
wet na ła'v\ ach, przeznaczonych dla 
świadków. 

Za krzesłami sędziów wszystkie 
miejsca pozajmowane przez osoby z 
pośród wyższych urzędników sądow
nictwa i administracji. 

Poąiedzenie rozpoczęto o godz. 10 
m. 20. 

Prezes oświadcza, iż gfos ma wi
ceprokurator Wipper. 

M o w a p r o k u r a t o r a. 
Zwracając się do ławy sędziów 

przysięgłych prokurator zaznacza, że 
doskonale pojmuje trudność zadania 
i ogromną odpowiedzialność, jaka le
ży na nim .jako na przedstawicielu 
państwa. _ · , 

- Lecz na panów . cz~ść, pp. sę
dziowie przysięgli - mówi prokura
tor - spadło ,jeszcze bardzie.i ciężkie 
i odpowiedzialne zadanie. Od całego 
miesiąca jesteśCie pozbawieni wolnoś

0

-
ci, ,oderwani od rodziny i zwy.1rłych 
zajęć, w dusznej sali naprężaliście ca
łą swą uwagę, by objąć przedstawiany 
panom olbrzymi materjał. Ale pp . 
sędzfowie przysięgli, kraj oceni bez
interesowny panów czyn obywatelski. 
Panowie możecie zaczerpnąć pocie
chę w tero, że słutyliście sprawiedli
wości. Z panów ust wyjdzie słowo, 
którego z niecierpliwością oczekuj e 
Rosja - słowo prawdy. 

. Proku~ator podkreśla, te na są-
dzie odkrywa się niebywałe, niesły 
chane przest~pstwo. Patistwo dawno 
przeżyło epokę t. zw. ruchu wolnoś
ciowego, epokę ręwolucji, zaznaczoną 
przez krew. 

~ Z rok u na rok przestępstwa sta
wały się okropniejsze, lecz nawet na 
krwawem tle przeżytej epoki zamor
dowanie Juszczyńskiego wyodrębnia 
się jako okropna, krwawa plama. 

W śród białego dnia, w starożyt
nem mieście rosyjskiem, pochwy eo
ny został niewinny, dobry (j~łopczyk, 
któr ego znaleziono zakłótego z wy to
czoną krwią . Niezależnie od teO'o, cz:r 
spełnił przest~pstwo Bejlis lub Jego 
współuczestnicy, serce ziębnie z prze-
.l'ażenia.. · 

Zaclł0wać się spokoinie wzglę
dem tego wypadku nie można. 

Sprawa musi być wszechświa· 
tow a. 
· Ze względu na wyjątkową zwie-

rzf)cość przestępstwa, cały świat, 
wierżący w Boga~ musi się wstr.lliąs
nąć. Swiat jednak zajęty ,jest wojna
mi i swemi konstytucjami. Dla-świa
ta Andr7iej jest obcym, zapomnia
nym. Wszechświatową sprawą staje 
sil:) dlatego, ż6 na. ławie oskarżonych 
siedzi '!..yd, Bejlis. Skoro tylko pociąg
nięto do odpowiedzialności żyda Bej
lisa, świa$ się poruszył i dlatego to, 
na sprawę stawili się tacy lumlnarze 
adwokatury i nauki. 

Prokurator przep.rowadza analo
gję ze . sprawą Dreytusa, który także 
poruszył świat, ponieważ Dreyfus jest 
żydem. 

Prokurator nie zaprzecza, że ży
dowstwo cierpi na tern, iż współzio
mek jego siedzi na ławie oskarto
nych. 

Jednakże władza oskar~a tylko 
poszczególnych fanatyków,. a ~ie ży
dowstwo. Liydowstwo obawia się, że 
w razie skazania cień padnie na całe 
żydowstwo i że wówczas możliwe bę
dą ekscesy. J edn.akże rząd ochrania 
wszystkich poddanych. Niema pod
staw obawiać się pogromów. Nawet 
świadek Margolin oświad c.zył na są• 
dzie, ż~ nie wierzy w możliwość po~ 
gromu. 

Biedota ~ydowska niema związku 
z obecnym ruchem, .stworzonym do · 
koła tej sprawy, ale przywódcy na
rodu żydowskieg-0 ·narażają na, nie
bezpieczeństwo swój naród, wznieca
jąc jeszcze wi~kszą nienawiść do '1..y
dów, istniejącą w niektórych ko· 
łach. 

Gdyby oskarżony _był nie żyd, 
lecz rosjanin, to ruchu podobnego by 
nie było. 9d chwili znalezienia trupa, 
ze strony żydów przedsięwzięte były 
wszystkie środki, aby zaplątać spra
wę. 

Ma wielką słuszność Sikorskij, 
który · pow i edział, że jak w poprzed-
11ic.h sprawach, tak i w tej sprawie 
.1.j awił si ę niewidzialny dyrygent, dą
;-,ący do teg.1, by ski ero wać sprawę 
11a dro~ę fałszywą; niewidzialna 
n~lrn sypała złotem, by żagmatwać 
spri.w". 

Prokurator dopatruje się w czy
nach Miszczuka określonego planu i 
uznaje, ~e prawdopodobnie korzy~ 
nieJ było udać si~ do osady, nit za
jąć rzeczywistem badaniem. 

Przewidując pytanie obrony, eół 
robił wówczas sędzia śledczy, pra-
kurator dowodzi, że władze sądowe 
zrobiły wszystko oo od llieh zale
tało. 

Mowa prokuratora trwała 1dlb 
godzin: oskarżyciel ·publiczny ' zbł.jał 
każdy szczegół przemawiający za nie 
winnością Bejlisa, podnosząc nafo. 
miast w długich wywodach wszystko 
co przemawiało przeciwko oskarża- , 
niom, dowodzt\C, it. pobudką zbrodni 
był fanatyzm religijny, a mo-rd byi 
rytualny. 

Mowę swoj1ł prokura~r zako:6: 
czył słowami: „Jeśli pp. sędziowie 
przysi*'gli wyniesiecie werdykt o
skarżający Bejlisa, to człowiek rosyj. 
ski traktować go b~dzie jako zabo
bonnego fanatyka. 

Ale niech-imi~ Bejlisa nie z~łt>· 
ni człowieka rosyjskiego i imienfa 
Andrzeja Juszczyńskiego~ Dwa lata 
temu wstecz nikomu to 1mi(} nie by
ło znane, a teraz jest ono drogie dla 
człowieka rosyjskiego i do jego gro
bu będą napływać ludzie :rosyjs~y 
modlić się". 

Po prokuratorze zabi~ głos Z1:. 
mysłowskij i Szmakow. 

---
Profesor Fozel wysłał do ·~- . 

czi" nastęP'u)ące.J treści depeszę: 
„Oskarżają niewinnego. Protestu

ję przeciw wymysłom niektórych o~-· 
ganizaojł politycznych, w celu uspra
wiedliwienia prześladowania tydów, 

Z całego szeregu miast rosy)
skich wysłali tamtejsi lekarze, adwo
kaci, dziennikarze i t. p. depesze 
obrońcom Bejlisa, zawierając!\ pre, 
test przeciw oskarżaniu. żydów o ~a
bójatwa tytua.1.ne. 

Znany teolog, . profeS<>r berlf:P~ 
skiego uniwersytetu Sztark, wystąpił 
w „ Vosslsche Zeitung" ~· płomiennym 
artykułem przeciw eksp~e ksi~
dza Pronajt;vsa. 



o. 

Prof. Sztark, na zasadzie źródło 
wych cytat, dowodzi, że ekspertyza 
r :ona)tysa od początku do końca o
partą jest na fałszywych dokumen
tach • . 

Łódzki klub rzemieślniczy uchwa
lił utworzyć przy szkole rzemieślni
~zej , stypendjum imienia obrońców 
Bej lisa. 

Y,elegramy. 
. Z Dumy. 

. PETERSBURG, ó listopada (p.).
Dzisiejsze posiedzenie wieczorne Du
my mia~o przebieg i" nastrój wielce 
podniecony. Mówcy wypowiadali się 
bardzo ostro. Kilkakrotnie wszczy
nano skandale. 

W sprawie ograniczania wolności 
zgromadzeń i posiedzeń. Przemawiają 
socjalny demokrata Tulakow i Mar
kow II, który twierdzi, że ludowi po
trzebny jest chleb, a nie wolność. 

Interpelację przyjęto 166 głosami 
przeciwko 110. 

Posłowie polscy głosowali z więk
azością. 

Następnie omawiano interpelację 
„trudowików" o prześladowaniach i 
ograniczeniach prasy. 

Poseł . Kierensklj mówił o ściga
niu prasy robotniczej; dowodząc, że 
rząd :walczy z prądem niepożę,danym, 
mówca szczegółowo usiłuje rozważyć 
sprawę Bejlisa, za co prezes pozba
wia go głosu. 

Puriszkiewicz uważa działania 
rządu za najzupełniej prawidłowe. 

Październikowiec Bennigsen wy· 
powiada się przeciwko nagłości oma
wianej interpelacji. 

ekspresowego„ który wjechał na za
jętą linj~, nie bacząc na sygnały o
strzegawcze. - Skutkiem eksplozji 
zbiornika z gazem świetlnym gruzy 
wagonów .zapaliły się. Pod płonącemi 
zwaliskami znajduje się jeszcze prze
szło dwadzieścia trupów; liczby do
kładnej dotychczas nie ustalono. 
Rannyoh jest bardzo wielu. 

Odrzucenie prośby Bułata. 
WILNO, (p.), ó listopada. Na 

posiedzeniu gospodarczem Rądu od
rzucono prośbę byłego członka Du
my państwowej Bułata o zapisanie w 
poczet ad woka tury wileńskiej. 

Napad. 
OMSK, (p.), 5 listopada. W no

cy w izbie obrachunkowej zabici zo
stali: dyżurny urzędnik i stróż. Biur
ka są porozbijane, szczegółów brak. 

Losy Mongolji. 
PEKIN, (p.), 5 listopada. Podpi

sana została deklaracja rosyjsko
chińska w sprawach mongolskich. 

Deklaracja uznaje autonomję 
Mongolji zewnętrznej pod zwierz
chnictwem Chin, nie mających pra
wa posył,ania tam wojska, utrzymy
wania administracji chińskiej, kolo
niza.cji i wtrącania się do spraw 
handlowych i przemysłowych doty
czących Mongolji. 

Nowy monarcha. 
MONACHJUM, ó listopada (wł.). 

Regent bawarski proklamował się 
dzisiaj przed południem królem, przy
czem przybrał tytuł Ludwika III. Od
powiednie zawiadomienie o tym fakcie 
będzie wystosowane przez rząd ba
warski do obcych państw w najbliż
szych dniach. ZaprzysięMnie przez 
nowego króla konstytucji nastąpi w 
sobotę w południe, a w . niedzielę 
złoży mu hołd wiernopoddańczy 
armja bawarska. 

Malwersacje listonoszów. Nagłość jej odrzucono 185 głosa
mi przeciwko 116 i interpelację prze
kazano komisji interpelacyjnej. KRAKÓW, 6 listopada, (wł.) -

· z Policja tutejsza wykryła szereg mal
wersacji, jakich dopuszczali si~ listo-

Posłowie polscy głosowali 
mnieiszością Dumy. 

Rozprawy przeszły na interpela
cję socjal-demokratów o prześladowa
oiu prasy. 

Czcheidze głównie mówił o spra
wie Bejlisa. Po kilkakrotnych ostrze
żeniach prezes Rodzianko odebrał 
mu on głos. 

Socjal-demokrata Burjanow po
p1erał nagłość interpelacji, którą jed
nakże takM odrzucono większością 
Hi7 gł. przeciwko 84, przekazując in
terpelację komisji interpelacyjnej. 
Walką z kościołem katoli· 

c im. 
MIŃSK, 5 listopada, (p).-Rozpo

czął się zjazd przedstawicieli bractw 
parafialnych. Biskup Miński Mitro
fan w mowie inaugracyjnej zalecał 
"Poważnie traktować sprawę walki 
q, katolicyzmem i pijaństwem za po
mocą d• ~bnego kredytu i koopera
tyw. 
R6 1nouprawnienie kohiet we 

Fran~ji. 
P ARYZ, 5 listopada (wł.) Komi-

f ija dla praw wyborczych w izbie de
putowanych, postanowiła przedłożyć 
izbie projekt udzielenia prawe głosu 
wszyst~im francuzom, bez różnicy 

nosze. 
Afera kanadyjska. 

BRODY, 6 listopada. (wł.) Do-
konano rewizji w tutejsze}~ filji T-wa 
Austro-Amerykan. Aresztowano ca
ły personel. Stwierdzono, że hiuro 
to wytransportowało za ooean koło 
90,000 osób. · 

KRAKÓW, 6 listopada. (wł.) -
Wczoraj dokonano ponownej rewizji 
w lokalu T-wa Austro-Amerykan, 
przyczem znaleziono nowy materjał 
obciążający. Izba karna odrzuciła 
wniosek adwokata o wypuszczenie 
dyrektora tego T-wa, Resza, który 
jest jak wiadomo, miljonerem, na wol
ność za kaucją. 

Aresztowanie księdza. 
KRAKOW, (wł.), 6 listopada. A

resztowano tu w związku z aferą e
migracyjną księdza Spondera, który 
brał żywy udział w wysyłaniu ludu 
za ocean. Ksiądz Sponder już daw
niej był znany z różnych nieczy
stych sprawek. Zgwałcił on pomię-"{>łCi. 

Katastrofy kolejowe. dzy innemi pewną emigrantkę, lecz 
MOSKWA, 5 listopada, (P) Nocy wówczas wpływowy kler postarał . 

dzisiejsze_j na kolei moskiewsko-ka- się o zatajenie całej sprawy. 
zańskiej pomiędzy stacjami Obrocz- Szpieg Rtrzemieniecki. 
noje i Utówka rozbił się pociąg oso- LWÓW, 6 listopada, (wł. ) _ Do-
bowy dążący z Niżnego Nowogrodu 
do Penzy. konano ponownie rewizji w mieszka-

14 osób zostało zabitych, rn (}dniosło niu Krzemienieckiego, któ.ra wykryła 
rany. • nowy mate.rjał obciążający. Zbiory 

Z Moskwy wysłano pociąg ratun - muzealne K. postanowiono pozosta-
kowy. · d 1 Wyjechały na miejsce władze z wić na a na wystawie. 
psami policyjnemi )Wobec pogłosek Dar dla Maci-e rzy. 
że rozbicie pociągu spowodowane zo~ LWOW, 6 . listopada, (wł.) 
sta~o przez złoczyńców, . którzy poło- Na wczorajszem posiedzeniu finaso
żyll szyn~ na sz;rnach. wej sekcji rady miasta Lwowa wy-

. qDESA, ó li~topada, _(P) Na sta-· znaczono 1 ooo koron na 
cj1 B1rzule kolei Połudmowo-Zacho- . ' . . zapqmogę 
dnich kurjer idf\CY do Odesy wpadł dla Macierzy Sląskie). 
o godz. ~ r. na koniec pociągu to- Lokaut. 

. warowego, idącego do Odesy i za- KOPENHAGA, 6 listopada, (wł.) 
trzymanego wobec zamknięcia sema- Z powodu długotrwałego strajku w 
foru. k'lk ł · h ł Rozbite są 4 wagony. Parowóz i u ga ęz1~c - przemys u, pracodaw-
pociągu petersburskiego spadł z na- cy po_stanow1l1 ogłosić lokaut, który 
sypu, spalił się pociąg bagażowy. _ zaczme się za 14 dni_i dotknie 10 tys. 

1 Lekko ranny iestjeden pomocnik ma- robotników. 
'. szynisty i jedea z obsługi pociągo- Abstynencja wyborcza. 

- "WeJ. Katastrofa pod Melun. . BYT~M, (wł.), 6 listopada. Po~-
LION, (wł.), 5 listopada. Powo- ski komitet wyborczy postanowił 

~ dem katastrofy kolejowej pod Melun powstrzymać się od udziału w wy
jest nieuwaga kierownika pociągu borach do tuteiszej rady mieisidei. 

.N! 255. ---
Echa katastrofy. nym :-. • mktów układu, który zwra· ' 

PARYZ, 6 listopada. (wł.) cał się _przeciw ko Austrji. 
Zajęto się ułożeniem Usty ofiar kata- Proóba o pośrednictwo. 
strofy pod Melun. Z ogólnej liczby NOWY YORK, 6 listopada, (wł.) 
39 wydobytyc.h trupów, stwierdzono Dzieniki donoszą, że rząd meksykań~ 
dotychczas tożsamość 14 osób. ·Prace ski zwrócił się do francuskiego mi
około rozkopywania gruzów nie zo- nisterjum spraw zagranicznych z 
stały jeszcze ukończone. prośbą o podjęcie pośrednictwa po-

p ARYZ, 6 października. (wł.) ~ między Stanami Zjednoczonemi i 
Poincare przybył na miejsce kata- Meksykiem. Rząd francuski odpo
strofy pod Melun i ofiarował 5.000 wiedział, że zaczeka„ aż wyjaśni si~ 
franków na doraźną pomoc dla nie- ostatecznie sytuacja. 
zamożnych rodzin, dotkniętych kata- Pożar dworca. 
strofą. BORDEAU, 6 listopada. (wł.) -

Ogólny entuzjazm wywołało za- Dworzec towarowy Tow. „Com-
chowanie się kilku urzędników pocz- panie Orleans" stoi 'od wc3oraj w 
towych, którzy, skoro ich wydobyto płomieniach. Składa · się on z całego 
z pod gruzów wagonu pocztowAgo · kompletu domów, które wyglądają, 

i .jako tako opatrzono, rzucili się, nie jak morze płomieni. Ratunek bardzo 
zważając na ciężkie poranienia do se- trudny. Straty milionowe. 
gregowania listów i wydobywania 
sżczątków prze.syłek pocztowych, aby 
uratować, co się da. Zebrane tłumy 
urządziły im entuzjastyczną owa~ję. 

Emigracja z Ausłrji. 

WIEDEN, 6 liJtopada, (wł.) -
Ze spl'awozdania komisji budżetowej 
parlaIQ.entu, doręczonego wczoraj po
słom wynika, że w ciągu ostatniego 
roku wyemigrowało z Austrji ogółem 
280 tys. osób. Z liczby tej przypada 
na Austrję 150, a na Węgry 130 ty· 
sięcy. 

Znęcanie się nad ł:ołnierzami. 
WIEDEN, 6 listopada (wł.).'-Na 

wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
rozpoczęły się obrady nad interpela
cją w sprawie znęcania się nad żoł
nierzami w Galicji. 

Przeciw carowi. 
SOFJA, (wł.), 6 listopada. Opo

zycyjny „Dniewnik" zamieszcza o
stry artykuł, w którym oskarża cara 
Ferdynanda o przeniewiercze zacho
wanie się względem swych sprzy
mierzeńców. Twierdzi on, że król po 
podpisaniu traktatu serbsko-bulgar
skiego, doniósł dnia 13 marca 1912 
roku rządowi austrjackiemu o .jed-

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wroclawske· 
prof. Hinsberga) ostadł w Łodzi, jako spe· 

·cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul.· Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: i0-12 rano, 4.-6 pp„ w nie: 
dzielę od 10-12 Tano. Operacje, bronchiosko
pJa, kąpiele elektr. świetlne. 2.89-2 

Wina „CHA~TA" 
W każdej cenie od 40 kop. do 2 rubli 

za fłaszkę 
S~ład Piotrkowska 99• 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 

· r. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-6 

po poł., w niedziele od 11-1. 
r3019-0 

!Tm!~:i:!."~~~~RThb"*N„z!J'i\:iJ 

/ffll.·~.~1!1f!'i ... 'ft.i,·,~ .. l!rJ~J~ .. ~~-.. , . . 1'. Xarłows . i 
·,""' --~ . ff";\ ~·' Konstantynowska 5. 
~~~ Wejście przez sklep 

"Eugen.)i ~, lei. 28-01., spec\a\ista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogei, powrócił 
z zagranicy, przyjmuje u siebie i poza domem. 

Manicure i u~ d i cure. 
E1i I t '! UH!' • ~~~„-':. ... U1-i"3Z '.!·3łif. ··-'3 ł !! 

p IOTRKOWSKA 

ULICA 

BAR 11RIVIERA11 

gra codziennie od godz. 6 wiecz. najsłynniejsza polska orkiestra pod dy• 
rekcją maestra Zachary. Pierwszorzędna Muzyka. 

Niniejszein mam zaszczyt zawiadomić Sz Publiczność, iż w Sobotę dnia 8 
Listopada ,.. 91. 

w SALI WARSZAWSKIEJ PoruS!:!w':,~cirr. 36. 

grGąit\~~ WIECZOR TANEC_ZNY 
z kilkoma atrakcjami połączony z ró~nemi niespodz~a~kami,. a także confeti., _Poczta'. ser
pentina i t. p. Bufet zaopatrzony w różne przekąski i napoJe po cenach .umiarkowanych 
Początek od gOdz. 8 wiecz. , do 8 rano. Z szacunkiem I. Wla. 

~owość! K~rzystajcie z okazji! Nowośćl 
.lf(b :\ i' .Il ł 17 l • Aibum malarstwa polskiego._ ... ~ 
I' t!m ue I l'f ,-0. ODa\S. Arcydz ieła malarzy polsklch. )S-
Album powyższy zawiera J'eprodukcje 50 obrazów wykonane Sposobem CZWO• Q a 
rokolorowego druku w barwach faksimile, na gr~bym papierze kre• .„ 
dov.1ym. Format każdej poszczególnej reprodukcji bez margrnesów 42X32 em„ prze- „ CD 
ciętnie 38Xl8 cm. Do kaźdei reprodukcji dodany jest tekst, opracowany przez znako· I: !!, 
mitego krytyka Tadeusza Jaroszyńskiego. Oprawa ozdobiona artystycznym U' 4 
rysunkiem. Tekst w dwóch językach polsk. fran. Cena R. 20. Vf" celu utat- • O 
wienia Szan. ubliczności , jak również mniej zamożnym. Nabycia :powyzsz.ego ar• „ N 
cydzieła posLanowiliśmy. oddawać _ie równie~ na raty od rb. ~ ~męsięezme. Adres: • ; 
Agentura księgarska: B. Gorski, Łódz, ul. Długa M 21. Dla zamH~Jseowych obstalun-
ków, skrzynka poczt. 123. 1621-11 

__ ._„ "* ~- W_ielkie przedstawienie 
A trakcyirly Cyrk z_ ~dzia:em całego personel~ 

. , . Dz1s wielka pantomina 

Dek ad. a n s Cyganka AZA F.~;~ 
. Targowy Runek, telefon 2l-6 ~. schago S~ma otworzy tajemniczą skrzyn-

6 kę. Foczątek o godzinie 8 i póŁ 
czwartek, 6 listopada 1913 r. Anons• Jutro I-szy występ stawnych 

dane będzie. Bułgarskich wel oc~pedystów B-ci Efi 
- mow, którzy wyko11ajll Koło śmierci. ----- ------------~~~-..... -~ - _,. ~- -~ ... - - -· . 



Nu \\i'! .KURJ"l~";R ŁÓDZKI e listopada 1913 ~ 7 

Zyłko ~v C ł.H~ 
I~ Sensacja! 4 Wiei kie arcy6zieło firmy ,,Gaumont''. Sensacial' 

~ - - -==-- T 

w 6-ciu aktach. 

Artyłci wySxonawc:y obrazu DZIECKO PARYZA. 
CLOU MIESIĄCA LISTOPADA. 

Ceny zwyczajne. ••• Ceny zwyc:za)ne~ 
- -~---- -~ ... „ . . ... ~ ... - ··- . . .._,_____ 

E li 

Przes7.łl'I s godz. trwający program! Nowe arcydzieło Braci Pathen! Serja „Film d'art.• 

ra 
W 5 aktach. Wielki romans ze średniowiecza. Tragiczne napi~cia, wstrząsające 

:room en tyt 

NAD PROGRAM11 

Złe i dobre strony małżeństwa 
Wspaniała komedja w 2-ch aktach, w :wykonaniu artystów „CHIES•. 

Obw · eszczenie. 
Wa~ne dla Pań. 

Gabinet kosmetyczny 
Konstantynowska 18 m. 7. 

Najnowsze sposoby osią· 
gni12cia d!'~ t•ą naturalną 
pittkności ftAcar~v, szyi, rąk 

· i r ·t-o sów. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi, 

Upiększa1ąe,y masaż twarzy 
i biustu (plastyczny, wibracy.)ny, 
pneumatyczny 1 elektryczny). -
Napar:;sania twarzy. - Za· 
atrzykiwania, -

Wydelikacenie cery, nadanie 
ekórze twarzy, E'Zyi i rąk białości, 
gładkości aksamitnej 1 elastycz
ności. - Manicure. 

podaje do powszechnej wiadomości posiadaczy 5 proc. listów zastawnych serjł V-ej, że 
z dniem 20 Listopada r. b. n. s. rozpocznie się dołączanie nowych arkuszy kuponowych. 
na trzecie dziesięciolecie, do listów zastawnych rzeczonej serjl, t. j. na okres czasu 
od kuponu majowego 1914 r. do kuponu llstopadoyrepo 1923 r. Dołączanie odby
wać się będzie: w kasie Towarz.ystwa Kredytowogo m. Lodzi, w Oddziale Banku 
Handlowego Łódzkiego w Warszawie, przy ul. Erywańskiej. pod M 6 i w Peters
burskim Banku Handlowym w Petersburgu przy ul. Newski Prospekt ~ 7-9. 

Radykalne usuwanie prysz
czów, wągrów, pieg, śladów po os
pie, połysku i pocenia się twarzy, 
czerw<>ności nosa i rąk, zmar• 
szczek, fałd i azpecącyoh 
włosów. - Odtłuszczenie 
podbródka i lliustu. 
Odpowiedzi na listy. - Godziny 
przyjęć: 11-1 i 3-8 pp. 

mf !~~t:.~~~!~a~i~s,~~ą-1 Dla dołączenia nowych arkuszy kuponowych winny być złożone listy zastawne 
serjl V-ej z wyszczególnieniem numerów listów na osobnych deklaracjach, które 
otrzymywać można w pomienionych instytucjach kredytowych. gnąć panie i młode panny w moim 

Gabinecie leczniczo-kosme 
Wreszcie nadmienia :;ię, że _ do listów, znajdujących się na przechowanJu 

w kas·e Towarzystwa, nowe arkusze kuponowe dołączone zostaną bez współudziału 
osób interesowa'lych. rl676-3-l 

tycznym. 
Konstantrnowska-18, m. 7. 
Posiadam niezawodne środki 
przeciw zaniku jędrności biustu, 
obwisaniu piersi, zaniku zaokrą
glenia, marszczeniu się i więdnie
niu biustu. Rozwijam, wzmacniam 
i ustalam nikłą i słabo rozwinie
tą pierś nadaję .Jej wspaniałą 
okrągłość bez pogrubienia talii. 
Wybielam ramiona, szyję i biust, 
usuwam wypukliznę, zmarszczki i 
ciemne pręgi na. szyi i włosy z 
ramion i biustu. - Wszelkie za
biegi prowadzę sumiennie i nauko
wo. Dyskrecja zapewniona. 
Ceny Pl!"ZY&łfłpne. - Przyjęcia 
11-1 i pół i 4--8- r167~- -4 

Leonhardta towary i resztki: 
krep-tuchy, 1<, am ,ąrny i szewioty poleca się hurtowo i de
~alicznie po nizkich cenach na kostjumy męzkle I damskie, 

palta, kożuszki, spodnie zimowe, ubranka i szubki 

Edmund ts SI LEWS I. 
f617-4 ł.ODZ, Kątna 36. ·Czy 1-e Kulnarna tursj zaoczna. 

aopraw~y? CALKOWI'rY KURS WYKŁADOW 
p. t. nSTOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY" 
około 1000 przepisów na jedzenia, na

Paui jeszcze nieu~ywała kremu ' poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
tab: bardzo rozpowszechnionego konfitu ry, pierogi i t. p., przeszło 300 
na. całej ku li zi emskie) z niez1two- s tron ic wyrainego druku. Cena z prze-
dnym rezultatem. Wyda tek nie- syłką za zalic:wniem 2 r. 60 k. WSKA-
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- ZOWK I Jak na leiy pra widłowo pro-
kl e piegi opalenizna. plam y, pry- wadzić gospodarstwo domowe i przy-
ezcze, wągr_y i l\sza ic uatychmiast. gotowywać ekonomiczr11e smaczne 
bezpowrotn ie :-. nikaią Dla 11nik- i pożywne olllady. z objaśnieniam i ja!( 
nięciu n aś łado wu ictwa sp rzeda;( n al eży 1ua1uu mięsv i z cł o l.Ji c ,; toły 
tylko w składach aµ teczoych na: i rl a ui a o k 1J ło l UU st.r z rysu uh: amL 
hl ł u 54 · "r1 t ł C.:ena z p rzeo:y l ką z:t zal iczcnie 111 l r. 
I' aWiO Jt! , l AOUS an y- :!O K Obyr)wie lis iqi.k'i r:t1.em 3 r. :s;i k. 

nowska JV2 75. (możn a marlrnmi). /, :r.amuwie ni a m 
· n a l eży sit~ zw racuc 1y!Ro 110 J . h 

Ce na za słoi h: óO 1.rnp., mocniejszy l'BT ERSA , ::>-Pe tersuurg ret. ::,tort 
~-- _ -~-7-ó _kop Bolszo j pr. :.\~ óo 273& -O 

40 dni · , 
m BEZPŁATNIE n t 

J eźeli się nie nauczyeie VI ciągu~ 
40 dni swobodnie mówić, CZJJtać ł 
i pisać po niemiecku, francusku,~ 
angielsku i łacinie przy pomooy I 
na.sl!lych samouczków, ułożonych' 
podług na,1nowszej metody (wszy-

stkie inne reklama) 
zwraca ;a111 J' p i e niądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto
wem rb. 1 kop. 10, 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-eh rb. S 
kop 65. Zamówienia przy,1muje je
dyny na całą Rosję skład St. Pe
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 

prosp., 66--ó6f> J. K. PETERS. 

Polecam wyjątkowo tanloi 
Resztki różnych towarów na toalet; 
damskie, i dziecinne. Hafty szwaj
carskie i kaliskie, także pońcbochy, 
skarpetki, koszule damskie i chustlo 
oraz sztory, tiranki i portj ery w wiei· 
kim wyborze. Andrzeja. u· parte:: 
front. Ul40-10 

Cztery pokoje z kuchnia 
i wszelkiemi wygodami do wy- • 
najęcia zaraz z powodu wy
jazdu. Benedykta N2 37. Wia
domość W .eintal, Wólczańska. 
Ni 65 róg Andrzeja. a 

ZOŁ~DKOWO·CHORYM 

w różnych objawach ich dolegllwoi>
ci (katar żołądka i kis?;ek, obstrukcjB
zawroty głowy gazy, zgaga i t. p.) 
wskaże skuteczny środek domowy. 
Zgłosić się możma od 4-ej do 8-~ 
Adres: Konstantynowska W m. 19. P• 
S. Zapytanie listownie z dołączeniem 
marki na odpowiedź nadsyłać do I-ej 
fil.ii poczt- M 29. Łódt N. rlf>63-1.~ 

Chorob9 sl{órne, wene~ 
r9czne i niemoc P.łciow~ 

Dr. Lewkowie• 
powrócił 

P1·zy ::1yphili!!le s t.osowanie prep .• 6~ 
i „91~" Le1:>zeuie elektrycznością i i:. 

8a~em wibracyjnym. 
ICo nstantyn owska 12 
o b o k. t e atru S elina. 

od 1:1-1 i od 0-8. dla pań od f>-~ 
ied!"tele od g do !l i101-~ 



Monopol! 

K 
podług 

rozgłośnej 

powieści 

Jedyny egzemplarzl Olbrzymia sensacjaS 

cze zez ia11 

w 12 częłdadt 
(6000 metrów.) 

Demonstrowa- w 2 eh epok3ch ~ częłcn 'r.!': katc;ej. I. Epoka do ponledzialk• 
nym będzie • r--~ · U 10 R.isiopada włącznie 

I!. Epoka od WTORKU 11 Listop8~~ do IP~:Niedzialku 17 Listopada wlącznle„ 

Inscenizącja obrazu wykonana pod osobistym kierunkion powieściopisarki. 

j)_oc~qfek przedsfawień: o godl~0 6-ej; 8-eii i O wieczorem. 

CENY MIEJSC od 40 kop. Passe-partout i bilet7 ulgowe niewa:łne. 

Kasa otwrta prócz godz. zwykłych od 11 do w południe„ 

K • d musi o tem 
"""~~.;//! a z y wi~dzi_eć,_ 3:~ 
w · ~ na1sohdn1e1 

~ sz„ i najtańsz„ magaz„n Obi.i-
~ wia jest u · 

>1. J. gotlieba Lódi, Ziełona 5. 
Tysiące Jdijentów zyskałem w tak 
krótkim czasie za solidne pro wadze 

nie interesu i dobry towar 
Zawiadamiam Sz. Publ.. że na 

przybliżające się święta przygoto· 
wałem wielki wybó1 po następujących cenach: 

Filcowe cie , łe buty 8 rb. óO k. I Dams. lak. kamasze ó rb. 
Lakierowane buty 8 rb „ giemzowe „ 4, rb. : O k 
Szagronowe buty 7 rb. „ chromowe „ 4 rb 
Męsk. lakier. kamasz.5 rb 2!> k.. „ chamb1trsk. „ ~ rb. óO k. 

• giemzowe „ 5 rb. Pantofle lal!:ier. „ 3 rb. óO k 
„ chromowe „ 4 rb. 75 k. Kaloszówki 3 rb. 
„ hambursk. „ 4 rb. 25 k. I 

a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po taąich cenach. 
Za wdzięczncłł dale publlcz:. łlic:imy gwiazdkowy podeil'Unek. 
Każdy klii <" nt zosta1c fotogratow. i otr;>;ymuje śliczaie wykonane 

2 fotografie bezp!atn•~· 

1§:!.IDll!m:m.:z;B!!n~lltllmlli:'.!n~*-'~,........~illr.l!l!lllll!!'=:r:m2~0.:~+IE!lllillllll~&~SEJl•B.ZID!ilmll!!IWB!lll· i:lę' 

~~:lk~e 4~~ci:~:~:;:~: i 
prze<l:iławianie clla_· ~ 

azieei. 

Teatr: : : Teatr: 

:c 
• 

Program z dramatem detektywów w 3 ·ch częściach. 

~~~rm=mlmll!M~~--~rmnl~ 

r Teatr: : Teatr: Dziś o 4-tej popołudniu 

o Wie Ude zaciekawiające 

przecl~ławienie a Ja ~ 
azieci. 1 

Program z dramatem detektywów w 3-!::h częściach. 
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Za. ład szewek~ 
(Mikołajewska Nr. 32) 

I . 

nagrodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl.-przemyslowej 
w Łodzi w roku 1912. Poleca Sz. Klijenteli obuwiewszelkiego rodzaju 

wykonane według ostatnie} mody. Ceny przystępne. 

Kucharz Dokt6r med. 

Dir. B~ Rejt . ookt.sr Ważne Dla 1'ań! 
sREDNIA M 5. Tel. 33-79. Fun°nja v t R [ R-~ r 0 Q Z 11 ~ I ,-

·-'P· choroby skórne, włosów, weue - HUii I\ [ [ [1 ~ U SPECJALNY 
:yczne, moozoptoiowe i kosmetyka POWROClł.A. FRYZJERSKC SALON dla PA~ 

l\;~::i~r !~~t!h~::"\~::l:;~~: przyim~:~~09~~1 ~::!et:d 3-6 PP· EU GEN JA '', 
:1ą (elektrohza) (usuwame szpecą- w Niedzielę do 12.ej przed połud. 
·ych włosów) i oświetlenie kc;i~o;ia PIOTRKOWSKA 121; telef. 18-07 7' 
; u (uretroskopia). Godziny przy 1ęć od 1516-0 
J 'I, do 121

1, i od a-ej do 8-ej wiec:;. KARTOWSKA 
w niedziele od 10-eJ do 2-ei po poł ~~~00000000 
Dla w Pań: osobna poczekalnis. Łódź, Konstantynowska 5 
t~~\~łe~tr.;:::J;t~'G i~T~·~j Dokt6r . TELEFON M 28-01 

~~~.-..::::N\.":::N~~~ 'ł'łf r u ~ ~, t ~ ·}'; ICZ P•t;ijpijruI1siE LCLEsA.•łioh 
Dl~ L 1·\,"' }(•\CZ -~ \· l• ll V~L u l I\ I. t .J mycie głowy z natychm\astowym wy-

• 
8 

~ suszenie (Manicur) czyszczenie paz-

Konsta•d!fl?lewska 1=. 
Choroby sk6rne I weneryczne nokci farbowanie włosów i wszelide 

roboty w zakres perukarstwa wcho
przeprowadzil się mieszku. obecnie dzące. jako to: loki turbanowe, war-

Syphilis, skórne, weneryozne, 
choroby dróg moczowych. 

Naw1•ot lar. I. kocze i postisch. zawsze w najnow· 
9-12 r. i 5- 8 pp. szym stylu wykonywane pod moim 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
\' iecz, Dla pań od ł--ó po południu 

Panie od 4-ó pp. kierunkiem. Wyuczam upinania naj -
nowszych fryzur w fi l e kc j ac b 
Abonament na miefscu i w domacb 

:Ą~&\©J~~~~ mu~~filoo~~i~OO 

Ur. 5. Sznitkind 
Srednea M 3. 

Specjalista chorób .skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

etc.) 
Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
i 4 11, do 9 wlecz. 

ul. Piotrkowska M 71. 
(,C.oroby serca i płuc 
przyjmuje od 10-11 po pol od 4-6 

Telefonu nr. 21-19. 

-~an~.~wn~~~ »OiI1tjOOOO~~ga~ 
~ ~ł~~~~ue!J:~~ 

i.Jr. Bogusławsk1 .Cgło~zenia arof>ne: 
i:iQil ardzo tanio sprzedam b!lard pira

b. ordynator szpitala S-go Du el midowy, bile z kości słoniowej, 
cha w Warszawie przeniósł oraz kilka bil z masy. Cukiernia, 

się z Warszawy do Lodzi Rzgowsirn. M 5 Hoffman. 4010-2 
choroby kobiee przyj- -Chłopiec władaJący Języ1i:iem rosyj-

d d 
l d SKim, chcący się nauczyć rymar-

muje o 4 o 6 po po1u niu stwa, może się zgłosić ul. Piotrkow-
Prz~jazd M 30 ska b8 m. 29. 4003-2 

: 
.. '_·.2.?· f'Gll1Gll6>~!f>li)fł)f9 ~Gl -clilopcy do roboty poszuki;-ani. 

.- .;s:;!t~~~e:::4~ Wia'.lomość: Piotrkowska .\2 8"!. u 

t;abinet dentystyczny 

E. Koprowski 
io+r ,,ow}:a 25 (w lok zajm dawniej 

pne:1 W. Sznycera) 
Lec e · , usuwanie zębów, abso• 
i ut h i , e z bólu, elektrycznością 
Plom u/ i „z tuczne zęby na.inowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę
bów. masaż wibracyjny. rló53-0 

I. Śmiałowskiego. łU~O- ~ 
.ł~ o sprzeoania para skrz,rp1ec 
W z pi~kn:rm tonem za 160 ru-
bli i 100 rubli. Tamże do sprzedania 
anlasser do pięciokonnegv motoru 
wpcłnie nowy. Wiadomość: ul. Kon
sl1.1 ntynowska Jl& 18 na, parterze w 

01icynie ostatnia sień. 3704 -O 
ir.o sprzedania mleczarnia z obia
U darui. naprzeciw fabryki Poznań
skiego, Ogrodowa M 16. T a .m że 
mieszuaie dla dwóch panów. 39ó5-3 

P anienka z lepszego domu polk~ 
potrzebna do dwojga dzie~ ' 

do pomocy w gospodarstwie 1f~r 
wszeństwo freblankom. Piotrkowilra 
189-10, od 1-4 i 7-9 wieczdi"e1n 

4006-z 

P apier gazetowy na pudy d~ 
sprzedania., Wiadomość: w adm. 

"Nowego Kurjera Łódzkiego", Zachod
nia N 37 3418-o 

P otrzebny starszy chłopiec z kau
cją do roznoszenia gazet 1 inka

sowania należności za prenumeratę. 
Wiad. w .,Kurjerze" Zachodnia 37 
~anienka ze średniem wykształce
r niem poszukuje posady kasjerki 
lub sprzedawczyni. Otarty w .Kur
jerze" pod "A. Il." 4024-2-! 
Drzybłąi{at się wyżeł, maści bron· 
Ilf"' ZOWeJ, gładki, do odebrania za 
zwrotem kosztów Pasaż Szulca 
M 22 u stróża. 4023-2-L 
-------~-~ ----=-.... 

U dzielam lekcji' gry na mandoli• 
nie. Konstantynowska. M 24 m. 9 

prawa oficyna., Il piętro od 2-4 po 
południu i od 7-'3 wieczorem 

3848-1 

'-=0 rubli za wyszu.11:anie posad: 
U inkasenta-gwarancja posia
cil o ścią. Oferty "Inkasent" w Kurje
rze. 4023-2 -1 
-;.v poKo.je z Jrnchnią z wygodam> 
'illiłl i elektrycznością do wynajęci: 
od H-tego liste1pada, ulica Zawadz
,rn M 9 3998-;. 

z dobremi świadectwami. trze:twy, 
potrzebny zaraz albo od 15 listopa
pada do restauracji li rzędu w 
~abja!:i cach , Zamkowa 17 , ..1 

Bolesław Xon ł · 1~'~oj~}jj~~~~~~)}:;l 
Choroby uszu, llOSa, o·ardła Dr J Siłbersłrom 

i chirurgiczne " • 

k o sprzeuania dom i plac 3dXti2 
U przy ul. Kaliskiej M 20. Wiado
moś c': u L Szterna Dzielna M 34. 
~~~~..,...--...--:-""~--=3976-4 

-:- o sprzedania pralnia w ~o.b1~ 
punkcie z powodu w y J a z du. 

71 powodu choroby sklep spożyw· 
• czy chrześcjański do sprzedania. 
obrót tygodniowy 300 rubli, dowie
dzieć się u 'f. Feldmana, Łódź, PóŁ 
nocna 8. · 4095-1 
,,» gu lliono tracllt wysłany przez Dr 
6 Fabr. Łódzką 9-go sierpnia 1913r 
za N 56468 na sumę 47 rb. 4015-3 
:::).J' aginął pies, buldog, Jasny, wabl 
• się boks. Łaskawy znalazca pro
szony jest o odprowadzenie na ultcę. 
Targową M 67. do restauracji ~ 
prost Wodnego Rynku. 3992--.,~ 

Dok~6r Med . Leon 

~va~ław 'U!SZtJWSki 
Ewan~iel icka 5. 

Choroby wewnętrzne, żołądka 
( ~iszek. Przyjmuje do 10-ej 

rano i -od 4 do 6 po poł. 

rl681-io-1 

Dr. FranciszuK ~ozl o{ ~ i~w;G l 
(senior) 

mieszka .o hecnie na ul. Prze. 
jazd 8, front, I pit;itr. Tel. 17-J 4 
God_ztny przyjęć od Il i pół do 11 :-11-
ao I <W 6-8 wieez 

ul. Piotrkowska 5&. 2. a wa.tizu a N! 12 
Nr. telefonu 32-62. Ordynator amb. Czer w o nego 

Przyjmuje do l1 rauo p i 4-7 pop Krayża. 
Choroh;v slcóry, weneryczne, płciowe 

Dr.L. Pryhul~ki 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme
tyka lekarsKa (usuwanie szpecącycn 
włosó w, plam etc . rzy}mUJe od li:l-2 . 

85 w niedziele od 11-3. Dla Pań 4-5 

POLUDNfo°wW:~.cił'i1eL 13-59 ©ł~~~~~@j 
I 

~horoby skórne, włosów, {kosmetyka 
1ekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i !1i.emocy płciowej. Lecz~nie syp • 
h1hsu Sałvarnanem „ Er lich• 
Hata „&06 91.ł" wśródżylnie. 

Leczenie elektryczności ą 1 masa
i;eru wibracyjnyin. 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
4--!J po poł. : panie od ó-6 po pol 

Dla pań osolma poczekalnia 

Dr. D. j(elman 
powrócił. 

Choroby uszu, nosa i gardła 
10-12 rano; 5-7 po poł. 

~uliik ołajews :a 4 tel. 16-00 

Pa1i„ka 44. 3995-3 
-~ ---u ~y rnctny oaJ1rnnowy pokuJ z ele-

.1!.trycznem oświetleniem na trze
ciem piętrze, zaraz do wynaięcia 
bzkolna N 3 m. 7. 370d-l 
~ lody - czł0wiek, umiejący pisać 
Iii po pols.11:u , rosyjsku i niemiecku, 
znający oiegłe rachunkowość, poszu
kuje jakiegokolwiek 21ajęcia Uterty 
w admini stracji "Kur jera" dla "SyJ~ 
westra". 4U~7 - 1 

·ajtansze źródło maszyn do szycia; 
r eczne od 20 nożne od 40 rub. 

na ra1: v. Piotrkows ka ~2 209 m ll. 
----~~· --------.-.;.;;...~..;.;...;;;;....;;.;.; 
1:1~ 1.J111uy _pf.> watne, zdrowć , po Jj 
lQi9 30, ,:fo kop. Łąkowa 20. 3830-10 
~, i a~ino używane", oraz nweTol'.'te: 

p1aay J{rala (100) Hotera (lóO) 
l\laleckiego (170), Renischi \325) 
Na raty. S Kład Chodkowakiego. 
.Uil.:olajewska N 2ó. 3985-:! 

-a aginęła karta od paszportu; w:; 
Aa <lana z fabryki Hoffmana, n.o 
j mię Stetana Szymczaka. 402~1-1 
-;,/ag'Inęta karta od paszportu, wy
a. dana z fabryki Gesnera, na imi~ 
Grzegorza Kieraka. 4025-1-: 

Zaginął paszport, wydany z gmin; 
Domikowice, pow. tureckiego gul? 

kaliskiej, na imię Piotra Katolika. 
3994-3 

"'1',f oł'ądkowo•chor:rm, w ró~nycl> 
6 ob.)awach ich dolegliwośsi (Katv 
żołądka i kiszek, obstrukcja, zawrot;v 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskaze 
skuteczny środek domowy. ZapytanlB 
listowne z dołączeniem marki ne. odpo
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz 
bowa 8 w Warszawie sub .:t.idrowie" 

-~Wlfs~d~a~w=~~A~n~~=n~i~k~s7i~~~-e7~-.---~w~~d~~-~~u-~~i-S~t~6~~~-~,-il~~-=~-c~h-o~d~n~ia_a_1 _____ .-~~o~~A~~~~annij,~kJ~~Q~ 
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